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Organizacja Banku Poi.
Warszawa. |AW.).

Wczoraj minister Grabski przyjął pp. Popowskiego, 
Kadena, Cbołyńskiego, Antoniego Wieniawskiego 
i posła Wierzbickiego w sprawne organizacji Banku 
Potekiego i kredytów dla przemysłu.

Rząd pamięta o kresach
W arszawa. $AW).

Dowiadujemy się, że w Ministerstwie spraw 
wewnętrznych projektowane jest utworzenie spe­
cjalnego pod sekretariatu stanu dla spraw kreso­
wych.

Ziazd Pol. Macierzy Szk.
Wilno. \W . •

Dnia 8 bm. rozpoczęły się obrady rocznego Walne­
go Zjazdu Polskiej Macierzy Szkolnej Ziemi Wileń 
skiej przy udziale licznych delegatów z prowincji 
i Wilna oraz zaproszonych gości. Zjazd witali dr. 
Węcławski, w imienin zarządu Polskiej Macierzy 
Szkolnej w Wilnie, senator Adam w imieniu Tow. 
Szkody Ludowej, a ks. Ludwiczak w imieniu Tow. 
Czytelń ludowych.

HakatyScl hulała
Poznań. A\Y.i.

„Kurjer poznański donosi z Bydgoszczy, że wczo­
raj po południu gromada Niemców hakatystów wtar­
gnęła ao opieczętowanego lokalu Deutschtumshundu, 
zerwała pieczęcie, poczem opanowała lokal i rozgo­
ściła się w nim. Jako inicjatora tej afery podają po­
sła ze Zjednoczenia niemieckiego w Sejmie p. Grae- 
be, który namawiał do wtargnięcia do lokalu i o- 
świadczył, że odpowiedzialność za to bierze na siebie.

Sr ułatwienia -  byle tylko
wyjeżdżali

Warszawa. (A W).
..Polska Zbrojna"1 donosi, że minister spraw woj­

skowych wyjaśnił, że emigrantów do Palestyny i op­
tantów na rzecz państwa palestyńskiego traktować 
należy jako osoby, którym zostało udzielone zezwo­
lenie z art. II ustaiwy z 1920 roku, w chwili złożenia 
opcji. Poza tern minister polecił przychylnie zała­
twiać sprawy o zezwolenie na staranie się o obywa­
telstwo palestyńskie.

Przyjaźń rumuńsko-tran- 
cuska

Paryż. A ff.i .
Rumuńska para królewska przybyła do Strasburga 

w Alzacji. Po uroczystem powitaniu na dworcu głó­
wnym, królestwo rumuńscy udali się na cmentarz 
* złożyli tam wieniec na cześć poległych w czasie 
wojny.

kolski zwalczała— rosyjski 
popierają

Gdańsk. tAW.j.
Niemiecko-narodowe stronnictwo sejmu gdanskie-

oświadczyło się za wprowadzeniem języka rosyj- 
(Lo szkół gdańskich jako obowiązkowego 

PT®edmłotu nauki.

Gdzie Ich lubią ł
Bukareszt. (Tel. wł.). 

wzgl^im na poważne rozruchy antysetnieflde 
to  iwersyrtoLuii w Bukareszcie, Gzerniowoaich 

emesrwarzc, ogtosaono w tych miastach stan wo- 
Szereg profesorów uniwersytetu stanie przed 

-"Sfcoet* wogtekowym pod zarzutem agitacji pogromo-

Potęga głosu niewieściego.

f  /  M

Przewodnik: < ko jeden z najwięksaych w o dospadów w A-LpaeJi. UsJywzulibyśmy jego 
grzmot, gdyby panie zechciały na chwilę zamilknąć.

Krwawy terror bolszewicki
Moskwa. iWY.i.

W artykule drukowanym w „lzwiestjach“ Stiekłow 
atakuje w niesłychanie ostry sposób Poimcarego z po­
wodu jego depeszy do Cziczerina w związku z pro­
cesem kijowskim. Depesza ta jest dia Stiekłowa 
oczywista wystarczającym argumentem do twierdze­
nia, że proces kijowski wogóle nie dotyczył uczo­
nych i inteligentów, lecz zwykłych szpiegów, którzy 
pracowali dla polskiego sztabu generalnego, a więc 
pośrednio dla Francji. Dlatego wedhtg Stiekłowa, 
Poincare stanął w ich obronie. Artykuł warzy w ko­
tle zerwanie rokowań w Wiedniu, sprawę kolei .wscho- 
dnio-chińskiej, wizytę Florescu w Warszawie, przy­
jazd do Polski Petlury i braci Sawinkorwych, ze 
sprawą procesu kijowskiego i depeszą Poincarego 
Stieklow stwierdza, że Francja prowadzi przeciwko 
sowietom interwencji, aczkolwiek nie zbrojną, lecz 
dyplomatyczną i moralną.

Warszawa. (Tel. «d na^z. kor.).
Jak donoszą z Warszawy, dnia 8 kwietnia br. po 

12-godztnnych naradach zapadł wyrok w procesie

śmierci, a mianowicie byłego prokuratora Czepako- 
wa, docenta sztuk pięknych Jakowlewa, Inogrodo- 
wa i byłego żołnierza armji czerwonej Jedieniew- 
skiego.

Po 10 lat ciężkiego, izolowanego więzienia otrzy­
mało sześciu oskarżonych: „prowokator"" Oniczeńko, 
były minister oświaty profesor Akademji nauk Miko­
łaj Wasileńko, były komisarz rządu Kiereńskiego 
Konstanty Wasileńko, prof. uniwersytetu Smimow, 
adwokat Sołdański i publicysta Tołpygę.

Pozostałych ośmiu, w tej liczbie 5 kobiet, skaza­
no na karę więzienia od roku do 7 lat.

Nawet komuniści, jako obrońcy oskarżonych, wy­
raźnie stwierdzili, że oskarżenie o szpiegostwo jest 
bezpodstawne. Możnaby zasądzić tylko za przecho­
wywanie literatury kontrrewolucyjnej.

Zapadły wyrok jest niesłychanie okrutny, szcze 
gólnie w stosunku do 60-letniego prof. Akademji 
nauk Wasileńki, który w ostatniem słowie oświad­
czył, że nie jest niebezpieczny dla komunizmu, a o- 
statnie lata swego życia pragnie poświęcić syntezie

kijowskim. Czterech oskarżonych skazano na karę swojej pracy naukowej.

Przed rozwiązaniem Skupczyny
Belgrad. (A\Y.\ 

Na ostatniem posiedzeniu rady ministrów posta­
nowiono zwrócić się do króla z żądaniem rozwiąza­
nia Skupczyny, jeszcze przed weryfikacją mandatów 
kroackich na plenum. W ten sposób nastąpiłoby roz­
wiązanie obecnego kryzysu parlamentarnego. W ra­
zie odmowy ze strony korony, rząd Pasicza zamie­
rza podać się do dymisji.

Zatarg jugosłow iańsko-rum uński
Belgrad. (AYV.).

Między Rumunją a Jugosławią przyszło do kon-

fi...ui na tle sprawy granicznej. Mianowicie w związ­
ku z uchwalą komisji delimitacyjnej, ustalającej 
ostateczną granicę między oboma państwami, pla­
cówki rumuńskie opuszczając wsie Mados i Pardany 
splądrowały je. Przewodniczący jugosławiańskiej ko­
misji granicznej pułk. Petkowicz założył w rumuń 
skiej komisji granicznej bardzo ostry prutest i o- 
świadczył, iż Jugosławja nie opuści miasta Hatafed- 
du, zanim rząd rumuński nie wynagrodzi wszystkich 
szkód. Prasa belgradzka żąda energicznego wystą­
pienia przeciwko Rumunji, rząd postanowił wysłać 
notę do Rumunji, żądając wynagrodzenia szkód.

Ostateczny wynik wyborów włoskich
Rzym. (Tel. wł.). Według ostatecznych obliczeń 

zwolennicy N ittrego oraz reform/iści ]>onieś]j przy te- 
,raźniejszych wyborach niemal całkowitą klęskę. <>po- 
'Zycyijmyoh posłów w przyszłym parlam-encde bedziie

129. Więfo-izość rządowa składa się z przeszło 409 
posłów, faszystów będzie około 209. liberałów i de­
mokratów popierających rząd 150.
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Cie£kle warunki dla Niemiec
Berlin. A W. j.

Dziś doręczono rządowi Rzeszy sprawozdanie ko­
misji rzeczoznawców. Sprawozdacie to ma być opu­
blikowane 10 tani. Na razie podano do wiadomości 
punkty dotyczące rozkładu spłat bez wyszczególnie­
nia bliższych warunków Rozkład przedstawia się jak 
następuje: Niemcy spłacać mają w roku 1924 i 1925 
mil jard marek złotych, w latach 25 i 26 1,200.000.000. 
W latach 1926 i 1927 1,200.000.000 1,450.000.000.
W latach 1927 i 1928 1,750.000.000 2 ,0 0 0 .0 0 0 .0 0 0  
marek złotych. W latach 1928 i 1929 2,200.000.000. 
Poza temi spłatami Niemcy obowiązane będą do 
spłacenia jeszcze 2,500.000.000 marek zł. Co do 
warunków i ternrnu tych ostatnich spłat na razie 
brak szczegółów.

NIE BĘDZIE POŻYCZKI DLA NIEMIEC.
Wiedeń. jAW.j.

Według doniesień „United Prees" z Waszyngtonu, 
w kołach ministerstwa skarbu oświadczają, iż rząd 
amerykański nie weźmie udziału w żadnej pożyczce 
?,agranicznej. Tyczy się to także pożyczki niemiec­
kiej.

UZNANIE DLA RZĄDl FRANCUSKIEGO.
Paryż. (AW. . 

Generał Davis, przewodniczący komitetu rzeczo­
znawców opuszczając Francję złożył następujące i Hitlera z twierdzy.

iiiT rc
•; \ . i

oświadczenie. — Nie mogą opuścić Francji uie zło­
żywszy specjalnego podziękowania członkom komi­
tetu rzeczoznawców ze strony Francji za pracę do­
konaną w naszym komitecie — Przewodniczący de­
legacji francuskiej Pannantie podczas długich i cięż­
kich narad, zajmował stanowisko charakterystyczne 
dla rządu i narodu francuskiego, odnosi się ze zu 
pełnym zrozumieniem do potrzeb całej Europy, a sta­
wał się nieugięty gdy na szwank były narażone do­
brobyt i bezpieczeństwo Francji.

USIŁUJĄ PORWAĆ HITLERA.
Berlin. lAW.i.

Dzienniki warszawskie donoszą, że wczoraj po 
południu w twierdzy Ladsberg, gdzie odsiaduje karę 
Hitler zjawiło się auto, w którem znajdowało się 4-ch 
znanych przywódców ruchu ludowego, oświadczyli 
oni, że przybywają celem złożenia wizyty Hitlerowi, 
oraz uzyskania od niego dalszych dyrektyw w spra­
wie wyborów. Gdy po odwiedzinach u Hitlera przy­
byli znaleźli się już w aucie zjawili się urzędnicy po­
licyjni i aresztowali jednego z gości Hitlera. Okazało 
się, że gościem tym jest znany agitator grupy Hitle­
ra poszukiwany przez policję za zdradę stanu. Dy­
rekcja policji tłumaczy się między innemi tem rów­
nież, że policja ma dowody usiłowania wydobycia

Żydzi opanowuia Gdańsk
Gdańsk. A W .i.

W czwartek ukaże się w Gdańsku pierwszy nu­
mer dziennika żydowskiego pod nazwą ,-Danziger 
Tagblatt“. Gazeta drukowana będzie hebrajskiemi

czcionkami. Zadaniem pisma będzie podawanie wia­
domości politycznych i handlowych, interesujących 
specjalnie emigrację żydowską wschodniej Europy.

Odroczenie parlamentu angielskiego
Londyn. AW.i.

Parlament angielski odracza się z dniem 16 bm., 
poczem zbierze się dopiero po świętach. Według in­
formacji z kół parlamentarnych premjer Mac Do­
nald podczas ferji parlamentarnych udaje się do 
Francji, zabawi kilka dni w Paryżu i podejmie kon­
ferencję z Poincarem. (Wiadomości o spotkaniu Poin- 
carego z Mac Donaldem międzynarodowa masonerja 
puszcza w świat co pewien czas, aby w ten sposób 
ratować stanowisko socjalistów. Przyp. Red.).

Londyn. jAW.;.
Dymisja gabinetu generała Smut.-a oznacza rozpo­

częcie poważnego kryzysu w połudwowej Afryce, 
w którym chodzi o wywalczenie więkstej samodziel­
ności dla pohidniowej Afryki. General Smuts zapo­
wiedział rozwiązanie parlamentu południowej Afry­
ki. Nowe wybory odbędą się w czerwcu. Rząd połu­
dniowej Afryki prosił księcia Walji, który miał 
w najbliższym czasie odwiedzić Afrykę Południową, 
o odłożenie wycieczki tej na czas późniejszy.

Prześladowania litewskie
Kowno. (AW.i.

„Dzień Kowieński" umieszcza następującą kores­
pondencję z Laudy: W Laudzie jest trzy czwarte pa- 
rafjan mówiących i modlących się po polsku. W o- 
statnieh czasach czynione są starania, aby wyrugo­
wać z kościoła język polski. Nauczyciele szkół po­
czątkowych polskich bez powodu przenoszeni są 
w zupełnie obce strony. Parafjanie wielokrotnie

zwracali się z prośbą do biskupa żmud/kiego o pozo­
stawienie dotychczasowego dodatkowego nabożeń­
stwa w języku polskim. Prośba ta nie została uwzglę­
dniona. Korespondencji podobnej treści pisma polskie 
na Litwie Kowieńskiej zamieszczają w każdym nu­
merze po kilka. Świadczy to o zaciętej walce, któ­
rą prowadzą Polacy na Kowieńszczyźnie z Litwi­
nami.

M im miai
Kraków 11 kwietnia.

<T. K.) Pomyślno wyniki sanacji skarbu poL. żarzy 
na ją niepokoić nie,tylko wroga zagranicę, aio i n»Vj- 
seowe czynniki rozkładowe1, któro ,ię n j(! mogą ód- . 
«w yczaić od mącenia w narodowej kadzi. Jesteśmy 
teraz świaclkant i-ozyorzynająieego sio ataku 'na rząd
p. Grabski egu.

Z jednej -trony miłuje sic wywołać rozruchy w 
kirajn, z, drugiej dąży sic do dalszych zmian per­
sonalnych w gabinecie. Po ciszy, towarzyszącej pier­
wszemu etapowi napraiwy skarbu, mszyli z różnych 
>tron z poo skaini w garści rycerzu Jh«z skazy i zma­
zy" w celu wywrócenia obeemego rządu. Uderzenia 
kierowano wedle kunsztownie przygotowanego pro- 
graniu na poszczególnych niiiitehrów, na komisarza 
osz e zedii i o ś i di. \v< •g 11 itd. Zirarzu ostrzeliwano rząd 
ogniem karabinowym, dziś grzmi już artylcrja. Ofu-n- 
-yiwą prowadzi p. Dąb-ki. żywo oklaskiwany przez 
i,aszyc.h ..przyjaciół" krajowych i zagranicznych. - 
Dstatnio przedmiotem ataku stal s ię  min ster spraw 
zagranicznych. M. Zamoyski, i nasz delegat w Li-lze 
Narodów, p isij Skirmunt.

<Mironh-zny kwadydat na ministra spraw zagranicz­
nych. p. Dąbsk1'. wygłosił na komisji sejmowej ob-zer 
ne pizemiiiwhinie. |iazotikanu g e s t u  zarzutami prze- 
niiwdko nasze,mu pnzed*tnnv_feit*lsti\vii zagranicznemu, 
/gwmiiist szetekiego ujęcia - » p r a wy i uwzględnienia 
całego splotu za gai tu'cń. /.wiązanych z naszą poli­
tyką zagraniczną i decydujących o jej powodzeniu, 
po-zisdl p. Dąbski |>o Ihiji najmniejszego oparu i za- 
c.ząl z furją uderzać mi min. Zamoyskiego i posła 
•śkinnmnta. /walając na ich lnark' odpowiedzialność 
za niepowodzenia kia'-| ku takie. W ..wykładzie" p.
! tąliskic.go rozbrajają rady. jakich raczył udiziclić p. 
Skinnimtowi. pierw-zrnm ińnistirowi spraw zagra- 
uicBiiyidi w Polsce, który umiał mówić do Europy 
nowożytnym językiem dyplomatycznym i który po 
11'efortiuniyuh swye.h poprze hukach ilkitku. Sapmże) 
wzmocnił ] re-tige Fotek*’ mi terenie mię Izy narodo­
wym. dciliiyni z mij-ban Izicj ..rzrrznwyrh" ziwzutow 
p. Dąb-kiego było kwcctje.m wanie narodowości p. 
Skirimnita. ( ieiiealugiczne dociekania p. Dąb-kiego, 
wykazywanie, że krewni p. Sk rmunta to Białorusini.
>ą uicikaiwe. nic przeczymy, ale dlaczego p. Dąb-ki. 
skktlając głęboki ukłon w -Irenę |i. A-keiiazegu. nic 
wspomniał ani słowem o pochodzeniu tego ..znako­
mitego" męża stanu? Wolelibyśmy, aby p. I)ąb,ki 
'to-owal w'szą.lz'e zasadę równości i powszechności. 
Nie dosyć na tern. F. Dąbski czepiał się orje.nta ęji 
koalicyjnuj p. SkiiBuifith.. '/Tumiewająca odwaga i li- 
ctzenie na krótką pamięć ogółu. Kto jak kto. ale w y- 
trwały ziwolomrfk osadzeńa arcyiks. Karola z Żywca 
na tronie potekijn jtetzuze w 1‘JDS r. (co za zdolność 
pnzeiwidywaniali. nie powinien chyba wracać do smo­
lnej il-a siebie pnzeszlośoi.

Na podstawie takitdi wdaśti e argumentów sformu­
łował p. Dąbski aikt oskarżenia i groził pociągnio- 
idem do odpowiedzialności p. Sktrinunta : min. Za­
moyskiego. To dało pewnym brukowcom okazje Jo 
stwierdzenia, że ..Pan Skirmunt już pogrzebany, p. 
Zamoyski na drodze do dymisji". Nie omył my się 
ehvi»a. jeżeli powiemy, że my jesteśmy na drodze 
do wykrycia właściwych inteiicyj kierowników za­
maskowanej akcji. Jakkolwiek nY pit.rzymy ślepo 
na działalność p. Zamowkiego i chętnie pin/.yjni u je­
my .rzeczową krytyko jego czynów, to jednak zanim 
ktoś potępi ministra spraw ztigra ni czuiych. iriu-i pa­
miętać o hoz spornej praw IzV. że polityki* zagranicz­
na nie chodzi luzem i jest nierozerwalnie związana 
/. polityką -karbową. Klucze do wielkiej Polski trzy­
mają w swych rekach metyle miństor spraw zagram 
ile minister skarbu i wojaku. Na griimde międzyna­
rodowym staniemy mocną sto[>ą dopiero wtedy, kie­
dy upoi z agi k ujean y nasze państwo od wewnątrz. Nie 
pomoże najzręczniej<zy inniiMer spraw zagranicz­
nych. jeżeli nie hę dwie mógł się powołać ma z.wa tą 
opiniję swego kraju i wykazać sil ekonomicznych 
swego |ralistwa.

Dopiero |o  talkiem prac-u:* ęidu /piawy kłuj; etl/.- 
k ej na pki-zezy/jnę jedyni*1 właściwą, uwzględniają­
cą wszystkie elementy, warunkujące rozwój na-z*j 
dyplomacji w świewie. można i trzeba podjąć dysku­
sję na tem at Kłajpedy. Niestety .nasza lewica obrała 
inną drogę. Woli upiec przy jednym ogniu dwie pie- 
cizeario: wywołać nowe przesileni*1 gabińutowe i wsu­
nąć p. Dąfcsikiego na ministra spjraw zagranicznych 
(drugi kandydat, p. Skrzyński, ma jechać do Ligi 
Narodów, w ten sposób ambicje tych panów byłyby 
zaspokojone).

Gra jest przejrzysta. Nieełi/że tylko nikt nie wma­
wia w społeczeństwo, że tu chodź o Polskę. Togo

rodzaju ataki osłabiają tylko pozycję światową Pol­
ski i wpływają ujemnie na rozwiązanie całego szere­
gu złożonych zagadnień z dziedziny naszej polityk 
zagranicznej. Nic o Klaijpe*lę tu chodzi, ah* o zastą­
pienie p. Skimiunta j*. Dąibskin*. stęsknionym i 1 
teki iniiiLsterjalnej. Społeczeństw o polskie winno 
uświadomić sobie właściwo cele ataku, misternie wv 
praoowauego w redakcji ..Kumjora Porannego" i zro­
zumieć, że stoi w przededniu nowej kampamji o wda 
dzę. N e  wątiińniy ani na chwilę, że walkę o wielką 
Polskę z inałemi ludźmi — ■ wygramy!

 o----
Zbrojenia francuskie

Paryż. (AW.i.
„Havas“ donosi, że Izba posłów przyjęła 415 gło­

sami przeciwko 70 zmieniony przez senat projekt 
ustawy w sprawie rozbudowy floty o dalszych no­
wych dziesięć jednostek. Koszta wyniosą 4 miljony 
franków. Następnie Izba przyjęła projekt ustawy 
w sprawie budowy i rozszerzenia portu reńskiego 
w Strassburgu.

 o-----

Gdańsk nie chce hymnu
Gdańsk. (AW.).

Frakcja nieroiecko-narodowa sejmu gdańskiego 
wystąpiła przeciwko odrębnemu hymnowi gdańskie­

mu. Oświadcza ona, ii  hymn gdański wywołać może 
wrażenie jakoby Gdańszczanie byli odrębną narodo­
wością. Frakcja domaga się zachowania hymnu 
„Deutschlarul iiber alles", jako hymnu urzędowego 
Gdańska na znak solidarności z Rzeszą Niemiecką. 

—— o -----

Malarja na Syberji
Moskwa. i \W .i.

Epidenija malarji na Syberji w obecnym okresie 
znacznie się wzmogła. Według źródeł nieoficjalnych 
10 proc. ludności Syberji dotknięte jest epidemją.

 O -
Rozruchy w Rosji

Do Moskwy donoszą, że w Turkiestanie wybuchło 
groźne powstanie. Armja powstańców liczy 20.00® 
żołnierzy i posiada nawet armaty. Cała ludność Tur­
kiestanu solidaryzuje się z powstańcami. Z zachod­
niej Syberji sowiety ściągają śpieszne posiłki.

Zwolnienie komunistów w Bułgarji
Sołja 10 kwietnia. Trybunał państwowy po prze­

prowadzeniu rozprawy zwolni! od winy i kary ku 
ogólnemu zdziwieniu, byłych członków rządu Stam- 
bulijskiego, oskarżonych o organizowanie wrogich 
państwu oddziałów.
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Odparcie ataku na Min. Zamoyskiego.
Warszawa. 10 kwietnia. Na dz»ć«|)szcan posiectoe- 

ntu Komisji 'dki spraw zagiain. obradowa-no w  <ki3- 
ssyni ciągiu na 1 sprawą Kłajpedy. Przemawiał pas, 
TaraszkieWicz (biułÓTiis.). który twierdził, że Polśka. 
zajmując Wilńo(t) dała zly przykład Litwie. i tŁoowi- 
gat się anutouomyi dla ..ziem litiwskiwbiałoruc^iacdi". 
Jtas. Niedziałkowski (soe.) mówił, że klub jego nic 
lim' zaufani ia do dboeucgó systemu w Mini. Spr. 'Lagr.

l\jts. Czerniewski (Dli. Dem.) utrzymywał, że winy 
nałoży s znikać ytobioj i sięgnąć do „odezwy“ wodza 
naczelnego, ogłoszonej w Wilnie i do roli b. min. Sa­
piehy w uprawy.* pnijokmi Hymair-a. Jeśli kto ma 
być powołany przód 'l'ryb. Stanu, to b. min. Swpi/dia.

Przemawiał na-tępnie pos. Marjan Seyda, który 
oświadiizył. żo mylno jest twierdzenie o zniesieniu 
stałej delegacji przy Lin Izo Narodów. Laty wa-rsiata-t 
■didoigoiji jak istniał tak istnieje wraz z zastępem zdol- 
nioj-izyoh urzędników. C-o do kionownika delegacji, 
-to-owany byl w swoim czasie p il system , że kier. 
doi. miał swą siedzibę w Genewie. W ytworzyła się 
wówczas szkodliwa dwoistość polityki, potom powie­
rzono posłowi w Londynie kierownictwo, gdyż ze 
wzglę hi na swoją silną pozyeję u rządu angielskie­
go mógł wywrzeć wpływ dodatni w Lidze Narodów. 
Obecnie myśli sio podobno o systemie trzecim. Prak­
tyka wykaże dopiero, który z systemów bodzie naj­
lepszy. Żadnych migów pałtyijno-piolrtyeznyoli trio by­
ło u Min. S. '/jagr.: pod t\ m względom mogą. być 
pr/e Iró żo n e  dowody. Raczej stronnictwa umiarko­
wano po lno-ily zarzut, że reorganizacja M. S. Z. idzie 
w tempie za powolnym. W Min. S. Z. jest istotnie 
oiodostatooiztnu liczba wykwalifikowanych urzędni­
ków  na stanowiskach kierowniczych. Nie podnosi 
sio jednak zarzutów przeciw urzędnikom. l>o wyro­
bienie w dziedzinie polityki zagranicznej wymaga 
długoletniej praktyki. Niesloszinie po*. Tara.szkiewir.z 
udaje niewinnego, żadne chyba państwo nie tolero­
wałoby ta.kich rzeczy, jakie się robi na naszyci i kro­
sach. 8'kairgi na rugowanie Niemców jest chyba nai- 
grawa.niem się z Państwa Polskiego. bo raczej nale­
ży 7,robić zarzut, że w odpowiedzi na. brutalne wy­
dalanie Polaków z Niemiec Rząd nie odpowiedział 
konsekwentną retorsją. Przerwał ją przedwcześnie, 
nad nz/m ubolewamy.

Pos. Keydti zwrócił się wre.-zeie do p. Min. Za­
moyskiego z prośbą o wyjaśnienie, co jeszcze można 
uczynić celem uzyskania togo. co na początku roku

Z Sejmu.
Warszawa 10 kwietnia. Na (LzLsiejtszeni posiedzeniu 

sejmowemu odesłano do komisji w .T. czytaniu umowę 
o monopolu spirytusówc\m.

Pos. Zdziochowski Cl. L. N.) referował ustawę o 
upoważnieni'u Raądu do aabezipiee.zenia i użycia po-
ż y la k i  fara.nicuisikiej. Konińisłja zuis.tirztifjłia si<\ a b y  ]Tr/iv{
miotom zabo7jpie<s/.euia nie była fabryka olejów m i ­

neralnych w Drohobyczu.
Na-tępnie pos. Kozicki { / .  L. \ .  referował u-ta 

wę o ra ty fkacji trak tatu  han.dl. z W. Bryt,‘tują a pos. 
Szydłowski ustawę o ratyfikacji s trak tatu  litwuM. V. 
Finlaudją. Olje ustawy przyjęto w 2 i .'i czytaniu.

Warszawa 10 kwietnia Sejmowa komisja budżet o 
wa obradowała dziś nad projektem ustawy rządowej

zeszłego i latom tub. roku było przyznane Pokor  
■przez Radę Aimtoasitidorów, a co w ośtatnioh czarach 
zastało wypaczone przez Komisję Daviisa na torouic 
Ligi Narodów.

('.budzi nam o pozytywny rezultat obrad koinkji 
Spr. Zagr., a nie o procesowanie się: „Trybunał
Stanu, czy Sąd Ostateczny14.

P. Min. z.amoyski pnzodiliawił w odj/uwied-zi szcze­
gółowo obronę sprawy kłajpedzkiej przed forum Li­
gi Narodów i Pady Amibasadurow. poczerni stwier- 
d/jil. że cztery państwa puzyjęly projekt Ligi, ile 
podpisała tylko \nglja: inne Odłożyły podpis do
zjazdu w Paryżu. Wobec tego. Rząd w ysłał notę. 
powołującą się na notę p. SkiumuutH i żądając za­
bezpieczenia praw polskich. Nota. która wy wda 25 
mutra lir. wręe/.ona była dnia 1 bm. [łydo tam do­
łączone dla Rady Ambasadorów memorandum. Rada 
przyjęła tekst statutu Davr*a. a Anglja zapropono­
wała przeciw jakimkolwiek zmianom, a nawet dy­
skusji nd nim. Do lano tylko o-chny punkt, że krwe- 
stja wileńska załatwiona jest ostatecznie i nie może 
być przedmiotem obrad. Sprawa je-t przesądzona na 
naszą niekorzyść. Nasze postulaty odrzucono, choć 
Rząd polski robił wszystko, co mógł. Stosunki z An- 
glją nie są najlepsze. Społeczeństwo angielskie ma 
do dziś dnia za-ł t zeżenia co do muszych granic, jako 
trudnych do tzitclwwainia na przyszłość.

W .--prawie rugów' oznajmił p. Minister, że M. >. 
|Miwinno mieć 100 urzędników, a ma 120, a zatem 
nadwyżkę usuwa. To u róże -ię zmienić dopiero po 
sanacji Skarbu. W skazówki w sprawie redukcji przy­
chodzą z preizyiljum Rady Ministrów, a ni," od p. Mo­
ska lew skiego.

Następnie przemawiał pos. Stroriski, który w świe- 
tnem przemówieniu, oparłem na dosłownych cyta­
tach dokumentów Rady Ligi Narodów, wykazał, że 
pos. Dąbski nie zna(!!) autentycznych tekstów, wo­
bec cz.e.o jego o-taiteczne wnioski są oczywiście błę­
dne. Przemawiali następnie pos. Perl (soc.ł. Kwiat­
kowski (Oh. D.). |toczeni wybrano podkomisję, złożo­
ną z pos. Dąbskiego, Niedziałkowskiego, Brd manna, 
Marj. Seydy i Strońskiego, jako referenta, która ma 
■ustalić ostateczny tekst wniosku, który będzie przed- 
lo/.ony Sejmowi w .sprawie kłajpedzkiej.

Jeszcze w dniu dzisiejszym podkomisja, ustali tekst 
wniosku, a jutro zbierze sią pełna komisja dla «pr. 
Zagr.. aihy j<go tekst zmienić lub zatwierdzać.

o dodatkowych kredytach Jo budżetu na rok 1924.
Pos. Rymar (Z. L. N.) w ferow ał kredyty dla bud­

żetu Min. o światy. Budżet szkolnictwa powszechne­
go na P miesięcy (od 1 bm. do końca roku) wyniesie 
57,802.933 złp. Wprowadzenie w życie ustawy o ujm 
sużcMiiu kosztować bodzie Sikaiti Państwa w szkol:;. 
powsz. 29 niilj złp.. we wszystkich innych działach 
15 milj. złp. Wskutek zni an w budżecie wydatki pań 
stwa na oświatę i wyznania wyniosą (bez emerytur ■ 
209 miłj. złp. Dodatkowo przedstawił pos. Rymar 
uzgodniony z Rzapieni wniosek o wstawienie do bud 
żetu kwoty 50 tys. złp. dla Uniwersytetu i Bitolj. 
Jagieł, w Krakowie. Wnioski pos. Rymnra pnzyjeto 

| jednomyślnie bez zmian.

Kieska socjalistów
Warszawa 1(1 kw ietna. Liczba strajkujących w 

kopalniach węgli na Śląsku wśród robotników „do­
łowy ch“ spadła wczoraj z 18 na 11 proc. W ogólnej 
liczbie robotników stanowią strajkujący tylko 4 do 
5 procent.

W Królewskiej Hucie i Tarnowskich Górach oraz 
w kilku kopalniach okręgu katowickiego strajk wy­
gasł zupełnie.

W Zagłębiu Dąbrów skiem spokój. W kopalniach

„Saturn44 i ,Renard44 wznowiono pracę. Także w Hu 
tach Górnośląskich, gdzie część robotników pod wpły 
wem P. P. S. strajkowała dla poparcia walk w ko­
palniach w ^ la , strajk bardzo znacznie osłabł. Huty 
Zagłębia Dąbrowskiego, mimo agitacji komunistycz­
nej, nie chcą przystąpić do strajku.

Już nawet prasa pepesowska, która dotąd wydmu­
chiwała sztucznie rozmiary strajku, przyznaje jego 
słabnięcie.

Straszny pożar w Łodzi

ty li u m n i
Kraków, 11 kwietnia.

IW. ś.) Z nintereśon ':uiie m iędzynarodow ych sfer 
pohtyeziiyeh  sk-upia się w obecnej bhwili około 
w yników  p rac  kom itetu  rzeczoznawców j>owola- 
nego do zbadan ia  sp raw y  odszkodow ań. W yniki 
te  nic są jeszcze znane z tek s tu  oficjalnego, k tó ­
ry  m iał być onegdaj zakom unikow any Komisji 
O dszkodow ań w P aryżu , lecz ty lko  ze streszcze­
nia. jak ie  podaje francuski dziennik ..Martin".

Otóż z streszczenia tego  dow iadujem y się rze- 
ez \ następ u jący ch :

1. Rzoczoznaw oy nie wypow iadają  się w spraw ie 
w ojskow ej okupacji R uhry, z czego w ynika, że 
m iędzynarodow e czynniki | hMityczne już fwigodzi- 
ły się z zajęciem  R u iny  pizez Francję*.

2. Zdaje sic. że dla rzeczoznaw ców  nie ulegało 
w ątpliw ości przy form ułow aniu w niosków , że 
N iem ce są zdolne do zapłacenia odszkodow ań. 
Z resztą  do innego p rzekonan ia  rzeczoznaw cy 
dojść nie m ogli, jeśli N iem cy, mimo okupacji R u h ­
ry. potrafili w przeciągu kilku m iesięcy p rzepro­
w adzić w zględną p rzynajm niej napraw ę swego 
skarbu  i uruchom ić działalność p rodukcy jną  k ra ­
ju . F ak ty  o sta tn ie  m ogły ty lko  św iadczyć że 
N iem cy przez jioprzednie la ta  dąży ły  do celow e­
go b ankruc tw a, aby  tichylió się <>d sp ła ty  odszko­
dow ań.

:S. W celu uniem ożliw ienia na przyszłość podo­
bnych prób św iadom ego w yw o ła im  bhnkrucfcwa. 
dom agają  się eksperci od rządu niem ieckiego d a ­
leko idących zarządzeń , na w ypadek  n iedopeł­
nienia k tó rych  luli niew ydnnia przez nie spodziew a 
nych sku tków  przew idziana jest kon tro la  mię­
dzynarodow a z najdale j idąeem i upow ażnieniam i.

4. Ftw or/.onym  ma być niem iecki bank em i­
syjny o kap ita le  400 milj. m arek zło tych: trzy 
czw arte  ak ey j banku należeć ma do subsk ryben ­
tów zagranicznych.

5. W szystkie koleje niem ieckie m ają być od­
dane  specjalnem u tow arzystw u  z kapita łem  2B 
milj. m. zl. na przeciąg  lat 50.

0. Mają być w ypuszczone obligacje na sumę 
5 miljardów m. zl. gw aran tow ane m ajątk iem  
przemy siu niem ieckiego.

7. W związku z powyższem  na sp łatę  odszko­
dow ań złożą się sumy : aj z dochodów budżeto ­
wych. um ożliw ionych sanacją  finansów  niem iec­
kich. iii z dochodów  kolejow ych, cj z obligacyj 
przem ysłow ych, cl) m ulto  z dochodów  kolej i p ań ­
stw ow ych. a wiec koleji nic oddanych  t-w u ko le­
jow em u.

8. Spłaty  mają w ynosić: w 1-ym r. -  i mil ja rd  
mk. zl.: w 2-gim i :!-cim r. - -  1 m iljard 2<Hl milj. 
m k. /.I.: w 4-tym  r. 1 m iljard 750 milj. mk. zl. 
Od piątego roku sp ła ty  m ają w ynosić rocznie po 
-  mil jardy 7(50 milj. mk. zł.

W tej chwili trudno  jeszcze ocenić, o ile plan 
przedstaw iony przez rzeczoznawców jest ko rzy ­
stn y  dla F rancji i u jakim  stopniu jest realny, 
t. zn. b ile można liczyć na lojalne w ykonanie  go 
przez Niemcy. W każdym  razie dwa fakty w yróż­
niają dodatn io  spraw ozdanie rzeczoznaw ców : 
a m ianow icie przyjęcie za fak t pozy tyw ny  oku­
pacji Rtiiiry. oraz w yjście 7. założenia przy u k ła­
daniu  planu, że Niemcy rejmi-ację* piacie mogą.

Zjazd wojewodów
Warszawa 10 kwietnia. W pierwszych dniach ma­

ja obradować będzie w Warszawie zjazd wszystkich 
wojewodów Rzeczypospolitej. Przedmiotem obrad bę 
dą sprawy administracji państwowej i samorządowej, 
projekty ustaw samorządoiwych, sprawy reorganiza­
cji władz 11-giej instancji, stosunek władz administra 
cyjnych do polityki państwowej, wreszcie sprawy 
Mniejszości narodowych.

M inister koleji na 0 . Śląsku
Katowice. 'AW.i.

Dziś o godz. 8-mej rano przybył tutaj p. minister 
koleji Tyszka w towarzystwie dyrektora departa- 

Mrozowskiego, inż. Dunina, oraz prof. Pa- 
włowsiu^o. Na dworcu przywitali p. Ministra przed- 
, yj^Meile władz z wojewodą i prezesem dyrekcji 

°™ P- Rucińskim na czele.

Podwyższenie podatku gruntowego
Warszawa io  kwietnia. Podwyższenie podatku 

*™ntowego o 100 proc., zapowiedziane w budżecie 
ryy^Lowym, przedłożonym niedawno przez rząd 

bidzie zadekretowane rozporządzeniem Pre 
■JWeota jeszcze w tym miesiącu.

Łódź. (AW.I.
Dzisiaj w Lodzi wy buchł groźny pożar, który po­

ciągnął za sobą ofiary ludzkie, a mianowicie kobie­
tę z dzieckiem, o>raz dwóch strażaków, którzy pole­
gli na posterunku. 0  godz. 5.40 rano jeden z robo­
tników zauważył płomienie, wydobywające się z fa­
bryki Angersteina. Zaalarmowano niezwłocznie straż 
ogniową i policję. Ogień powstał w kotłowni, praw­
dopodobnie z powodu nadmiernego rozgrzania się 
ogrzewaczów. Iskry d osiągnąwszy drewnianego sufi­
tu, spowodowały ogień, który szybko rozszerzył się 
na całą fabrykę. Kolejno przybyły wszystkie straże 
ogniowe w liczbie 14. Zanim przybyły straże, pożar

opanował całe piętro, gdzie były większe zapasy ba 
wełny. Dowódca 4-go oddziału straży ogniowej, Wa 
■wrzyniec Kamiński w towarzystwie strażaków Lu 
dwika Bogusza i Kelmensa Wasserłinga dostał się 
na I-sze piętro. Po chwili załamał się sufit Ii-go pię 
tra i padając, złamał strop piętra, na którym znaj­
dowali się strażacy, odcinając im drogę. Strażacy 
Bogusz i Kamiński usiłowali wydostać się przez za­
kratowane okno, rozbijając je toporami. Po długich 
poszukiwaniach znaleziono dwa zwęglone ciała. Bo­
haterska śmierć strażaków wywołała w mieście wiei- 

| kie wrażenie.
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Odbudowa T. S. L.
Kiraków, 10 kwietnia.

Prawdopodobnie powrócą już wkrótce te czasy. w 
których Towarzystwo Szkoły I/udowej było najpopu 
l:irn ie j'7.a organizacją w MiilopoLsce.

Na podstawie iiiiromiacji. udzielonych nri łaskawie 
pnzęz Dra Wiiw-orttogo W ysockiego dyrektora bimr 
T. S. L.. mogę .stwierdzić, źe naisitępirje w ilość szyib- 
kiem teoupie odbudowa organizacji T. S. 1... a tom 
Kolnom p rzeuuięcie oświatowej działalności na wła 
śoiwe tory.

Różno były przyczyny zobojętnienia społeczeństwa  
wobec pierwszorzędnych zagadnień oświatowych: za 
najważniejszą uważam zubożenie inteligencji skut­
kiem nrodoKtaitweanyah dochodów i jej walko o u trzy- 
rLanie cgzysibsioji z powodu ciągłej do|jrecja.cji wa­
luty.

Dzidaj. gdy stosunki depresji fiu autowej dzięki 
mim Lutrom Kochar.-ikiomii i Oirabćkiunn — należ;! jntż 
<io przeszłości. spioiliziuwuć sio nałoży zuwznio więk­
szego napływu inteligencji do prac T. S. L.. skutkiem  
< zego można już bodzie mówić o systornatycznej. 
planowej działalności oświadtowej. obK.cz on oj na dal­
szą metą.

Obecnie najwhrżnkijStzr ośrodki oświatowe. podle­
głe W ydziałowi ścisłemu I'. S. I,. są w Krakowie. 
Białej. Brzeszczach. Bochni. Tarnowie. Nowym 8ą- 
i zu. Sanoku i Przemyślu. W tyci) miastach ]>ra;ca o- 
światowa pulsuje żyiwem tętnom. Zarząd Gł. T. S. ].. 
powołał do życia Związek okręgowy rI'. S. I.. w Brze­
szczach. zreorganizował i ożywił w bież. roku 10 Kół. 
w tern s  na Górnym ślą-ku.

dożęli clielzi o ikiałalność Kół w Krakowie, to 
bezsprzecznie na pierwszy plan wyMIo sio \ 'l  Koło 
im. Słowa .'ki ca o: Kołu teimu u klilo - u1 po/y  kac 
przedmieścia dla pracy T. S. 1... co należy | t wyta-c 
za duży sulkees.

Dodatnim objawem je-t uruoliom-ie.ir.e ak a i. Kola 
I. S. I,.: wejście akademików na arenę oświatową 
i taki ich udział, jak prze 1 wojną, lic Izie miał bardzo 
duże znaczenie dla ożywienia i pogłębienia id eo w cu  
samej pracy.

Ważną placówkę /.organizowało np. Koło bialskie.
m ianowicie  do k sz ta łca jąc ą  szkoli; przLMiiydową Ż“ ń 

ka pod k ie ro w n ic tw em  p. Solx»(;iiiskiej; o tw a r to  
k u rs  p r z y lo to w a w i  zy i klasę I: uczeirii jest zap isa ­
nych HO. Szkołę  su bw en c jo n u je  Zarząd  Główmy?

Znamieimcm j e s t .  że  żywioł robotniczy gamie się 
bardzo do T. S. L.; w zachodniej Małopolsce je.-t t) 
Kół. w których członkami >ą pr/uważnie robotnicy, 
jak również mają p r z e w a g ę  w zarządach. Robotnicy 
okazują duży zapal i są znakomitym matcrjahm dla 
praży T. S. I..

Główną tTOwką Zarządu <11. jest ożywienie działal­
ności oświatowej na I^mkoww.ezyżiiie i na Podhalu. 
Na Dmikowsv.ezyżiiie sytuacja jest groźna; zaolHrki 
potrzeba natychmiastowej budowy 15 szkół polskich 
w tyoh miejscowościach. w których jest dostateczna 
ilość dzieci |>ol*ikiicb do otwarcia si/kól polskich.

<Ibecnie dzieci polskie muszą uczę-zeza ć do szkół 
niskich i josit poważna obawa, alby w Państwie Pol. 
dzieci polskie nie uległy rutenizacji. A tych dzieci 
jest. około 1000. Jest. to j>ozostał<>ść po rządach au­
striackich. taryfujących ludność ruską.

Zarząd Gł. przeprowadził lustrację wszystkich Kół 
na Lenikow.-jzrzyźnie, a w Grybowie urządził kurs dla 
pracowników oświatowych: przygotowuje się rów­
nież do rozpoczęcia budowy 2 szkół.

Na Podhalu Koła T. S. 1.. podupadły; jest nadzie­
ja. że odżyją ]Ki przeprowadzonej lustracji. Jest dąż­
ność. aby prowadzić działalność oświatową wspólnie 
ze Związkiem Podhalan.

Wielkie zadania oświatowe mają do spełnienia Ko­
la w Nowym Targu. Czarnym Dunajem i Zakopanem.

Na Spiszu nuijozymiiejsize Koła s ą  w Jurgowie, 
gdzie działa ku probio-zc/, Sikora i w Lipnicy Wiel­
kiej.

Zaczyna się w społeczeu-; w ir objawiać na nowo 
' '.hec oświaty. Ofiarność społeczeństwa na cele T. S. 
L. jest bardzo duża. Gd 1 stycznia 1928 aż do dzi­
siejszych czasów Zarząd Gł. otrzymał od Rządu zni­
komą subwencje w sum fi e 20 m Eljon ów; w bież. roku

Zarząd Gł. nawet nie wnosił podań ft subwencję, oho- 
cfiiaż we wsobodniej Małopolsce buduje się J24 ffflkót. 
Ten płan odbudowy szkolnictwa polskiego przepro­
wadza T. S. L. z funduszów tzw. „daniny oświato­
wej", na którą opodatkowało się społeczeństwo [lob-ikre 
we wschodniej Małojiolsi/c. a zwłaszcza inteligencja.

Najbliższe plamy oświatowo na przyszłość w ujęci* 
Dra W ysockiego -byłyłby następujące: ojzraciTwamie 
bilbłjore.k szkolnych dla szkół iKtwszoehny. przez co 
przyjdzie się z pomocą dzieciom, a także i nauczy­
cielom wobec nowych wymagań, stawianych \r r tm  
plamy nauczania; ożywienie przy i minory fiacliowyeh 
prelegentów czytelń T. S. I,. jm wsiach i zakła"Lania 
nowych: zorganizowa/nie s i l n w h  Kół powiatowych, 
ktoreby w danym powiecie opiekowały się wszyst- 
kienii organizaojami aświłatowemi: uruchomienie do­
mu wycieczkowego w Krakowie.

.Przed wojną T. S. 1., było motorem uświadomienia 
iiaro'iioweg'0. obecnie w zasadniczo zmienionych wa­
ru, nkach położyło główmy nacisk na uświadomienie 
obyw at dsko-państwow e.

Główną dewizą pracy oświatowej, prowadzanej 
przez T. S. 1... je - t : „Pol-kn ma dużo mieszkańców.

Im większy bodzie napływ im- 
... tein prędzej będzie rnożna z 
..Pols-ka ma dosyć obywateli". 

Antoni Wojciechowski.

ale miało obywateli"
teligencji do T. 8. 
dumą powiedzieć. że

Oburzalace marnotrawstwo
G( jednego z przyjaciół naszego pisma o 

tizym ujemy n«sitę| ujące pwm i. do którego ko­
mentarze są zbyteczne.

W iiiias.t/wzjku Milówce, paw. żyw ieckiego, wojem, 
krakowskiego, znajduje się fabryka papy. należąca 
obecnie do żyda. Na surowice sprowadza właściciel 
odpadki i skrawki papierowe, stare gazety i książki.

Tymi liniami nadszedł tu cały wagom tych ..~tar- 
s/yrłi" książek. Dzieci szkolne znalazły kilka takich 
ktsiążek i. o dziwo, były to same nowe, nawet niepo- 
rozcinane wydawnictwa książek dla młodzieży, za­
mieszkałej na kresach. Na książkach są pieczątki z

napisem: „Komitet gwiazdki dla dzieci kresów Rze­
czypospolitej Polskiej. Na gwiazdkę 1919 raku".

Oburzającym zaiste je-t ton fakt. iż dary. zebrane 
wysiłkiem narodu w najłnudniejszych chwilach, za­
miast być rozdane dzieciom, idą wagonami na szmelc 
do fabryki papy. Poeóż w takim razie ws/ystlkic 
zbiórki, pocóż wezwania po gaizetaeli. gdy wszystko  
to id.zie na iiun.ii," do żydów-klej fabryki |iapy!

Może sic zajmą tym skan lałean n-.lpawltłlniu wła­
dze i towarzystwa oświatowe, by uspokoić wzlnirzo- 
lią jaiłiliiTzuość. by uchronić tysiącu k-.iążok od po- 
dobnego ioKii.

Komunikacja lotnicza w Polsce
Znana już ze sw,‘ij dzjialaino.śe.i j/olsika linja lotmi- 

cza ..Aerolioyd" wznawia z dniom 11 bm. stałą ko­
munikacje pasażerską na. przestrzeni: Wars-zawar- 
Kraków. W arszawa—Lwów i W arszawa--Gdańsk.

.Aparaty rlo Gdańska odchodzą codzień (z wyjąt 
kiom niislzieli o godzinie 8 po|srludniii. I>ot trwa. 8 
godziny. Z (rdańska do Warszawy od.elioiD.ą o 9-ej 
rano.

Gillot do Lwowa, rozpoczyna się u godziniie 2-ej jw- 
imłiiidniiti i oprócz niedziel), ze Lwowa do Warszawy
0 9-oj rano. Lot trwa 8 godziny.

Do Krakowa wyrusza pierwszy siatek dnia. Ki ban.
1 kursował inąizH' dwa razy tygodniowo: w środy i 
piątki, z Warszawy o 11 m. 15. 7. Krakowa o 8 111. 4ó 
poi|iotu.dniu. kot trwa 8 godziny ló  miaiait.

Bilet osobowy ko ■ztuje: do (rdań ka 
wa SO i do Krakowa 55 7.łotveh.

7(1. do I,wo-

5

Wpływ podatku majątkowego
Do dnia (i b. 111. na p irze t podatku liuijątikowe 

go 7. 2-ej zaliczki wąiiyiiięło do kas skart>oiwych buz 
wjrfynm za zboże zadeklarowane na wywóz i bo/. 
w((ksli przetnysłowycli 87.212.979 fr. 7.1.

Wjdyw w marcu przekroczył znaczniic sumę preli­
minowaną: wypłynęło +9.898.285 fr. 7,1.. gdy prełimi 
nowano 29.000.0(K) fr. 7.ł.

Na kw ieceń [rrtdiminowtwiy jest wipływ w sumie 
18.000.000 fir. zł. Ponieważ już w ciągu pierwszych 
5-ciu du.i wpłynęło prawie 8 i pół mil jon a i w tym 
miesiącii oe/aikiwać nioż.na równ egi. 7>naiiznoj prze- 
wyżki.

den. Kisling. Winkler.
Wystawy 'kowarzystwa S/ititk pięlknycb powinny 

być wiermmi. bez-steufnnm odbiciom prądów i nastro­
jów. panujących każdego rza-u w dzdedziniie sztuk 
plastycznych a, jako taiki.111. nie wolno im nosie pię­
tna jakiejś wydą07.111 >ści lnii zainior/wń pedagogicz­
nych. Bciiśle tirzyma się tej zasady krakowskie Towa­
rzystwo i dlatego pojawiają się niekiedy w jego gma­
chu po wystawach doskonałych i takie, co wy­
wołują w sr/.cizuplem gronie artystów , tworzących 
„świątynio wzajemnej admiracji", zachwyt, w s7.ero- 
kieli zaś sferach miłośników s/duki ol>nir7,enie. lub 
uśmi ech politowali i;l

Do szeregu tych ostatrikih lmluży. niustety. wysta­
wa. z której 7idaję sprawę. Gzynię to nktehętniu, l>o 
za.saduicrzo wolę omawiać -trony doialn ie twórczości 
artystów , aniżeli ujemne, wychodząc z założenia, że 
iw zakresie tej twórczości więcej dobrego mogą zdzki- 
lać słowa zachęty i wynaznwniałość. niiż ostra, choćby 
nawet lizałisaułniona krytyka.

Bywają jednak sytuację, w których krytykowi mil 
ozeć nie woluto. \  taką sytuację stw arza niniejsza 
wystawa, dająca świadectwo ternu he/nialziiejnoniii 
błąkianiu się nitdatórycli naszyci 1. zresztą bardzo uita- 
l-en-tawninych malarzy, w pogoni za znalezienieni cze­
goś nowego w .sztuce, ijrzyczcin nie iljiiją nic ze sie­
bie, lecz są niewolniczymi naśladowcami malarzy 
fcraaioufikioh ostatniej doby.

Weźmy np. takiego Pankiewicza.
Pokaźny 7.biór jego ])rae. wypełniający całą wielką 

salę wystawy, daje go poznać .jako malarza, którego 
twórczość rozszczepiła się na dwoje, liaz jest normal 
liym mniiej więcej, iiotreci-tą („Autoportret". „Por­
tret chłopa" (nr. 4). „Ryś" (nr. 58) i wykonawcą bar­
dzo dobrych akitów (nr. 42 i 48). dnugi raz maluje 
taikie jiotwoniości lysauikcewc i kolorystyczne, jak 
..Kołńeta przecl lustrem" (nr. 55). lub toż takie niby ' 
)rriinitywy kolorystyczne, jak „Karp" nr. 54). „ O w o ­
ce" (nr. 51 i 81). „Tulipany i narcyzy" (nr. 52) 
w ro Izaju tych. jaku* oglądaliśmy już dwa lata te­
mu na zbioKawej wystawie Sa.mliclkiego. W krajo- 
bnWK#ch zaś waha się artysta  między tein, co wddai 
i co iiiniie, a doktryną futurystyczną, która nakazuje 
11111 malować wbrew własnemu przekonaniu i wiedzy 
malarskiej.

Analogiczne rc/A-iaozepiimie jaźni a.rtj-stycznej spo- 
-ti"/.('ganny także u Rubczaka. Z jednej strony ztv<invy 
camy się jegio akwaforta.mii. pomiędzy któreim.i są rze- 
ezy iiadzjwycz.ajne, jak „Brania Fdorjańska." (nr. 40), 
„Ogrójec przy kościele św. Bartiairy" (nr. 47) irtd., 
oraiz nk warellaini (nr. 21. 22, 25. 27, 29), a 
7. innej — nie mażemy pojąć, dkiczego tak znęca się 
nad cudowanie jdękną przyrodą ]>ołrudniowej Francji 
w swoich krajobrazach olejnych. Nie wystarcza niaon 
wyjaśnienie, zawarte w bomlbastycznie napiisanym 

w/stępie do katalogu wystawy, iż Rubczak „chce prze- 
dewszystkiem zademantsitrowTać, ii- wierzy w świat 

I zewnętrzny, w świat realny i z niego czerpie swoje j 
| sil im wrażenia". Boć przecież każdy malarz mus i wic- |

rzyć w świat zewnętrzny, o ile nie o p lu je  w dziedzi­
nie cziwairń-go wymiaru. lhragmTbyśimy natomiast 
Wiedzieć, dlaczego Itulnwak. sikoro wierzy w świat 
realny, daje tak ja-kraw e i surowe barwy, w niczeni 
ąie przypoańtna.jąee natury nu swych pejzażach, nie 
mówiąc już o koślawym 7 umysłu i niezgrabnym ry 
■suniku gór. drzew, domów i,td.V...

Hrjńkowski, Hayden i KŁsling wczególiiioj ten 
ostatni -  są typowymi j;rzedstawi<-.i<dami ultramo- 
demistyczn-ego kierunku nialarskiego. Przelicytował 
ich jednak Winkler, którego spitsu dzieł 1 rozwń-szo­
ny ch w dawnej kauee.larji Towarzystwa') w katalogu 
nie iimies/.('7,ono. przez co wyTząidzano 11111 krzywdę, 
bo. jako ]>r/.ed*taiw'iieiel damego kierunku, jest wiel- 
ee tyix>wjmń wy-tarcy.y w>nx)innicć jego ..Zwrotnicę".

ł*isa<' o dziekfilih wynńenioiiyiih co dojiiero maJa- 
rzy jo d  tiochę trudno. Możaiaby przytem wjiaść ła­
tw o w ton kazania lub liumorn>ki. lepiej wiec /ucho­
wać milczenie.

Zadięcam jednak gorąco publiczność, by nie żało­
wała wydatku dwóch mii jonów za bilet wstępu dla 
zdauda sabie sprawy z tego. dokąd i jak dąży nasze 
malarstwo ostatniej doby. Po obejrzeniu niniejszej 
■wystawy przetotainą (łzawić ją niektóre rzeczy. Między 
iruncmr, poana genezę twórczości .jtiajmłoiliszych". 
gdyż Paukiewicż. będąc jednym z pnotesorów k ra ­
kowskiej Akaideanjd śztuk jiięknych. nnu-i wywierać 
odpowiedni wipływ na swych uczniów^ i nienczmiów.

O wartości zaś tego wpływu nde może być iłrwóch 
zilań po obcjr.zan.iu jego prac. znajdujących się aa 
obecnej wystawie. Józef Trepka.
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R O n esP o m iN fitf .
KSIĄŻ MAŁY.

W niedzielę. dnia 30 m arca 1S34 r.. tniino' niepogo- 
dy  i złych dróg przyjechał dio naw poseł obozu narce 
dowego na ‘zabranie poselskie, J . Miaitłasz. Na zebra­
ni© przybyli z całej paraf ji najpoważniejsi gospoda­
rze. Po wyczeq>Tąjącym referacie posła Matłosza. roz­
winęła się szeroki dyskusja i na  wszystkie zapytania 
pytający otrzymali wyozeiąjująee odpowiedzi. Zebra­
nie trwało od giodziny 5-tej do 8-mej wieczór. Był 
to  raczej wieczór dyskusyjny. z którego -zebrani btar- 
dzo wiole się nauczyli. Było kii<kiu zatwardziałych 
zwolenników Wyzwolenia i socjalistów, lecz zostali 
zupełnie przekonani. Zebrani serdecznie dziękowali 
posłowi za przybycie, oświiadc zając, że takich kilka 
zebrań zupełnie otworzy oczy tym , którzy jeszcze do 
riaiiś dnia wierzą, agitatorom. Okazuje się bowiem, żo 
jeżeli tu  i ówdzie lud jeszcze wierzy lewicy. to czyni 
to nieświadomie, bo działalność lewicowa jest jak  
najbardziej sprzeczna ze sposobem myślenia warstw 
włościańskich. Narodowiec.

MIECHÓW.
We wtorek, dnia 1 kwietnia w sali ..K ina'1 odbył 

się wielki wiec, na który jwizybyl poseł tego okręgu. 
J .  Matłosz. Wiec był bardzo liczmy i byli reprezen­
tanci z różnych stron. Po zagajeniu wiecu przez p. 
Zaporskiego. poseł Matłora w wyczerpującym refe­
racie ]»rzei'Uta.wił położenie Państwa obecnie, a zwła­
szcza wyświetlił zamierzenia rządu w naprawie skar- 
bu. jako dalszy ciąg pracy, zapoczątkowanej przez 
rządy jrolskiej większości. W ywody trafiły na grunt 
podatny. W prawdzie przed wiecem uwijali się agita­
torzy „Wy /.wolenia", by na  wice spędzić swoich zwo­
lenników. celem przeszkadzania, ale okazało się. żo 
■ci, co przyszli, wiele się nauczyli i nietylko, że za­
chowali się spokojnie, ale prosili posła, by takie ze­
brania w okolicy częściej się odbywały. Nie schle­
biania. nu- obiecanki, ale rzeczowe wywody z myślą 
o Państwie trafiają do naszego landu. Lud nura chce 
budować, a. nie burzyć. Zebrani wyrazili jiosłowi zu­
pełne zaufanie i podziękowaniu' za częste styiksuiwo 
się z ludnością. J. Sz.

Wiadomości bielące
Z ZAGRANICY.

KATASTROFA W POWIETRZU.
W iiorassbrergu zderzyły się w powiotrziu dwa sa­

moloty i spadły zdruzgotane na ziemię. Dwie osoby 
zabite.

ECHA POWODZI.
W Sopotach od kiillku dni fale morskie na wybrze­

żu wyrzucają Tozrnuite- przedmioty. które sądynęły 
W isłą do morza. Na brzegu znaleziono zwłoki 2 ko­
biet. mężczyzny i dziecka.

TRZĘSIENIE ZIEMI.
Unegilajszuj nocy duło się odczuć w księstwie Der- 

by  trzęsumie ziemi które wyrządziło materialne szko 
dv. Ofiar w ludziach nie było.

— KATASTROFA NA MORZU.
..Malin11 donosi z Rnuiksolii iż parowiec am erykań­

ski „W est Saisikip1. jinzybyw ający z Bostonu, oraiz 
parowuei-. M gijski „Sierra Grando1'. zdążający do 
Antwenpji. zderzyły się na rzece Ewkaut pnzy wejśd.11 
•do portu a.nitwenpijsk.iego. Siierm Grando poszedł tis* 
dno. Załoga cala ocalała.

— ORKAN W WENECJI. -
Onegdajs-zcj nocy sizalał w Wenecji oraz na wybrze 

żach niezwykle silny orkan.
PRZESILENIE RZĄDOWE W TURCJI.

Rozwiązanie Zgnoaruidrzenia Narodowego nastąpi 
już 15 hm., a to z ]xxwodu zaostrzenia się sytuacji 
w-erwnętrzuo-f]ioLityc<zm‘j w zwiąizkti z antagonizmem 
między przywódcą stronnictw a ludowego hozi-Bejem 
a  prezesem min. Ismedem-Paraą. Rozstrzygnięcie spo­
ru  znajduje się w Tęku prezydenta repaibłiki. Kemala.

— ZNÓW ŻYDZI FAŁSZERZAMI. —
Z Gdańska domoraą. Aresztowano tam 5 żydów ]>oJ 

■skieh pod zarzutem fałszowania banknotów 10-guklo­
nowych. Na ślad fałszerzy pierwsza wpadła policja 
polska.

— KOSZTA PROCESU HITLERA.
Proces Hitlera kosztuje rząd niemu siki 102,000 ma­

rek  złotych, nie wliczając wr to należności świadków 
i ekspertów w siumie 20.000 mik. zł.

— KATASTROFA LOTNICZA W LIPSKU. —
Lipsk. ( A W . j .  W ydarzyła się tu katastrofa samolo­

tu  pasażerskiego. Rannych ciężko jest 6 osób.
— SAMOBÓJSTWO DYREKTORA KOPALNI. -
Z Karlsboirga donoszą że kierownik kopalni rtę­

ci, Jakób Damcdu, odebrał sobie żyde, wysadzając 
« ę  w powietrze ruzemn z kopalnią. Przedtem zatrosz­
czył się on bardzo sumdennSe o to. aby nikogo w szy­
bie nie było.

Z prasy.
bez przechwałek! Murzyńskie metody przyjaciół.

(XX.; Pobyt pos. '/ailawskiego w Londynie i p. Thu- 
g u tta  u Mussolnniego podziałał widocznie tak na ..Na­
przód”. że z czerwonego organu PPS przedzierzgnął 
się on w najbardziej... państwowego obrońcę. Przynaj 
mniej tak  się sam przechwala:

,jNie kwestionując ważności tej sprawy 'sana­
cji Skarbu), którą partju  nasza chyba (!) najsil­
niej (!) ze wszystkich stronnictw  popiera ;!)....

A gdzieindziej znowu:
,j Y więc my, socjaliści, musimy bronić sanacji 

skarbu przed tymi, którzy ze s ta rb u  naj-większe 
ciągną korzyści11....

I tak  wszędzie socjaliści idą jakby na czele obrony 
państwa, i dlatego to głosowali ostatnio za budżetem 
przedstawionym przez Rząd p. Grabskiego.

A my —- mimo tych przechwałek te napuszone 
wyznania o metamorfozie — .gniędzy bajki włóżmy", 
.leżeliście głosowa,Li, towarzysze, za budżetem, to nie 
dlatego, abyście chcieli — tylko dlatego, żeście byli 
dc tego zmorami. Opinja publiczna i ci robotnicy 
nawet, kirórzy przy was stoją, byliby się osi was od­
wrócili ze wzgardą; temba.rdziejl że macie na swojem 
sumieniu ciągle 6 listopada i wszystkim stoi on je­
szcze przed oczyma...

A zresztą przecież już za żyer. trzeba o lpokuto- 
wać te nadużycia, malwersacje, afery cukrowe p. Mo- 
raczewwkiego i te. o których oo dopiero waz oraj pi­
saliśmy, i to ograbianie skarbu przez PPS, na jakie 
patrzy,l-ismy wszyscy przez pięć lat jej rządów, Było­
by karygodnem. aby to wszystko zo-tało bez wie.- 
kicli i poważnych zadośćuczynień przez PPlS. Niech­
że przynajmniej glosuje za budżetem, skoro już nie 
może oddać tego. co Skarbowi zabrała.

A więc bez przechwałek!...

Ostatni, oświadczenie stronnictw narodowjch w 
sprarwie skargi sądowej przeciw p. Piłsudskiemu, w 
kitórem stronnictwa te odstępują od wniesienia oskair- 
żenia ze względu na wrażenie,, jakieby to wywarło 
za gT anicą — daje „Naprzodowi'1 asumpt do bez­
czelny d i i perfidnych wniosków:

„Musieli endecy to zrozumieć, tego pitzede- 
w-zystkiem się uląc y- że zostaną przyciśnięci do 
muru i bez wykrętów będzie musiało Zostaó 
ustalone z ich strony, czy Niewiadomski był sfia- 
nutyzawaiiym zbrodniarzem. z którym  łąozemde 
rzyjegokolwiek nazwiska jest w zrozumieniu każ­
dego obelgą, czy przedstawicielem najpłomienniej 
raego paitrjotyzmu — z którym ustawienie na je- 
nym poziomie jest raczej chlubą.” 

d’ak, jak wysoką, uieluijaJaiośeią jetst omawianie jo­
li iejkolwiek sprawy po wydaniu o niej wyroku przez 
pewien kompetentny czynnik — tak również nielo­
jalnym jest „Naprzód”, skoro po ośwdad-ozeniu stron­
nictw narodowych, stwierdzojąoem, że ze względu na 
zagranice podejmują tylko tę uchwały zaczyna 
dalej grzebać w tej sprawie.

Jeżeli p. Piłsudski rzucił oszczerstwo o współudział 
w morderstwie Prezydenta, a więc- jedno z najcięż­
szych. .jakie można wogóle rzucić, jeżeli następnie 
stronnictw a narodowe w imiię utrzymania prosfigebi 
Państwa za granicą, jednomyślną uchwalą wstirzymu 
ją ztiiinteresowaii ych swych członków rxl skargi, któ- 
ruiby dała im należną satysfakcję — to trzebił mieć 
murzyńskie wyobrażenie o etyce i współżyciu ludizi, 
aby jeszcze raz „Naprzód”, jako przyjaciel p. Piłsud­
skiego. o tej rzeczy pisał...

Wszyscy razem, o przyjaciele, macie murzyńskie 
poglądy!...

Rzeczy ciekawe
TONSURA WYBORCZA.

Na wyspie Porto-Rico, należąej do Stanów Zjedno­
czonych Ameryki północnej, władze dbają bard-zo o 
czystość wyborów. A ponieważ przy ostatnich wybo­
rach przekonano się, żo niektórzy obywatele głos-o- 
wałi bezprawmi" po dwa i tuzy razy. przeto iiostaaio- 
wiouo, by każdy wyborca oddając swoją kartę gło­
sowania, włożył paliH- w~ka;zniijący w naczynie, na- 
}H-hi-ione „wk-oizmym'1 atramentem. W ten sijioisób 

mógł być łatwo poznany, gtlyby by! chciał drugi raz 
głosować.

Ale na wszystko jest sposób. Wynaleziono jakiś 
odczynnik chemiczny, który usuwał z łatwością a tra ­
m ent ,;wieoHiiy“ i... nadużycia wyborczo odbywały się 
dalej. W.tody gorliwe władze wipad-ly na inmy jiomysl. 
Pastamowiono każdemni wyboncy. skoro oddiił już 
g łos. w ycinać  m aszynką, d o  stmzyżeniia włosów tonsu- 
r ę  na prawym boku głowy. ał>y go w ten sposób na­
znaczyć.

źródło, z którego podajemy |xnvyżraą wiadomość, 
nie podaje .jwkna,k, jak -obie radzą władze w Porto- 
Rieo z wyborcami o iysydi głowach?...

JAK MOŻNA NISZCZYĆ CHMURY?
Żyjemy w e-zasoch tak olifi-tyoh w najrozm aitsi-. 

często nieprawdopodobne wtprosrt wynidażki, że sy­
stem atyczne niedowierzanie, k t w e ongi parałiżow^iło 
wysiłki wynalazeów. należy już do nłepowrotmej pr/.e 
szłości.

Świeżo np. donoszą z Ameryki, że prof. Biraneroff. 
wyikkiidająey liizykę i e.ht-mję na Uniwersyitiecie Con 
vełl. wynalazł s/p-osób niszczeaiia chmur, co szczegól­
niej dla aiwiatyki, może mieć duże znaczenie. Niszczę 
nia dokonuje siię w ten sposób, że ponad chmurę 
waniosi się samolot z tiuiliunkiem naelektryzowanw-go 
piasku, który wysypuje na e.hmurę. Ziarnika piaisku. 
przyciągają do siebie drobniutkie kropelki wody. two 
rząct: chmurę, pooziem spadają pod ix*stacią gw ałto­
wnego i grulbego deraczn.

Wtedy chmura znika.
Podczas odnośnych prób, dokonanych na lotni.sku 

w Dayton, stau Ohio, przekonano się. że 40 kilogra­
mów piasku wystarczyło do zniszczenia chmury, mie 
rzące.j około 5 kilometrów kw adratowych powierz­
chni.

JAK ZA CZASÓW RINALDLNFEGO.
Dzienniki belgradzkie donoszą, że okolice górzyste 

Serfbji, na pogramiiczu Macedonji, były niepokojone 
czas- dłuższy przez niesłychanie zuchwałą bandę roz­
bójników, zostających pod komendą wodza, co do 
którego osoby powstał szereg legend.

Rozbójnicy, razem ze swym wodzem, odanaczali 
się niezimienwm ugrzecznienieoi. Do osób, które ob­

dzierali z mienia, a  nawet ubrania, odzywali się w tea  
-posób:

Prosimy nam darować, że jesteśmy zmuszeni 
pana (lub panią) obrabować. Czynimy to z prawdzi­
wą przykrością. Alt- musimy żyć i gdy nie możemy 
żyć tak. jak pan (lub jiani), przeto chwytamy się, 
ku wielkiemu naszemu zmartwieniu, środków tak nie­
miłych.

Banda składała się ze stu ludzi: Turków. Kumu- 
nów, Macedończyków, Greków i Rosjan, a na jej 
czele stał niejaki Rospowiez, b. docent Uniwersytetu 
•wiedeńskiego, używający tytułu „hrygadjera11 L nmie- 
jący utrzymać ją w żelaznej dyscyplinie.

Dopiero po stoczeniu formalnej bitwy udało się 
pułkowi piechoty serbskiej wyłowić członków bandy 
co do jednego. Pośc-ig za tą bandą był wielce u tru ­
dniony, ponieważ Rospowiez cieszył się -ympatją uaj 
uboższej ludności wiejskiej, której dopomagał finan­
sowo, a która wizamian ostrzegała go o ru o lw h  po­
licji i wojska, wysłanego przeciw- nieimi.

\ m n  jedno tudowne dziecko.

Tl
Przisl kilku ihiiami jncKhikowal się w Paryżu w obe- 
cnoRci przcdNtawicSeJd jrroty najmłodszy niezawodnie 
z daktylografów, Paweł PhiL-on. liczący 5 aalieidwic 
wd-osen. Wyniki, osiągnięte przez tego nrnlca na punk­
cie szybkości i ortografji w ]ńsaniu na maszynie, 
wprowadziły w zdumienie dzńeniaikarzy paryskjoli.

ZE SPORTU.
„Tydzień Sportowca*1. Nowi- pismo, wychodzące w 

Łodzi, przedstawia się nadzwyetzaj okazale. Drwa wy- 
szłe dopiero numery jozw alają wnioskować, iż wy­
dawnictwo to. nadzwyczaj efektownie i estetycznie 
wydawane, wypełni brak jńsma sportowego dla sfer 
inteligencji, nie zajmujących się samym sportem dla 
wyników i ze strony fachowej. lecz która chce być 
dokładnie poinformowaną o ruchu sportowym w Pol­
sce i zagranicą. „Tygodniowi1- można wróżyć, iż o 
ile utrzyma się na obecnym poziomie, stanie się jed­
nym z najpoczytniejszych tygodników w Polsce.
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Rozprawa w .sadzie wojskowym o zajścia 6 listo- 
|xcda, toe.zyć sio bdęzie pad przew. pułkownika kar- 
pu.su sąd. dra Szafrańskiego. Oskarżać będzie pro(k. 
“wojsk, padpułk. Wolff, bronią adwokaci dr. Woźnia­
kowski. dr. Sapedki i inni. Na rozprawę, k tóra  odbę­
dzie się w połowie maja br. agłowiło przybycie kilku- 
■nasstn siprawoz dawców pism wansizaiwsikiich i prowin- 
ojonailinycdi.

Nadzwyczajna Komisji sejmowa badająca jmze- 
biog wyjradków w dniu 6 lisitajiada z. r., tw skład 
k tórej wchodzi również poseł Rogm.-Hc.zak, przesłu­
chiwała dnia 10 bni. wojskowość oraz naczelników 
■władz. .Między inniytniii przesłuchano b. kom eudanla

Obomu warownego gen. Boekera. podp. Bzowakiegc 
i oficerów 8 p. uł. kpt. (dbiedzińsikiego. kapitama ów­
czesnego 16 p. p. wraz z dowódcami odnośnych fior- 
macyij tegoż pułku, b. wojewodo Gałeckiego i  b. d o­
wódcę Korpusu gen. Czolkla.

Dnia 11 Komisja rajmie się przesłuchaniem włada 
kolejowych, niektórych świadków prywatnych oraz 
oficerów automobiJów pancernych. Tegoż dnia w  no- 
cy  Komisja oijwści Kraików, ndając się do Tairnorwa.

Dowiadujemy się. żo podane wcaonaj wiadoanoiści 
o  ltiTiiożenhi sprawy G listopada jest z gmtntiu n ie­
prawdziwą. Jest to tylko pobożne życzenie piw nych  

I kół sikompromitowanycli zbixxlinią ILstKypadową.

Skradziono przeszło 20 tysięcy cegieł
Kraków, 11 kwietnia, 

■śledztwo policyjne w sprawie afery budowlanej 
w PKO. prowadzone jest zarówno iprzez sędziego  
śledczego, jafcoteż pnzez organa śledczy.' policji. Co 
do aresztowanego Ziarzoetkiego pnowadaone są bar­
dzo drobiazgowe dochodzenia, celem ustalenia praw­
dziwości pewnych zarzutów, głównie co do znalezie­
nia w jego składach budówlanych dwóch wozów że­
laza zamówionego przez kontrolę budowy PKO. dla 
konstrukcji żelazodwtonawpj. Komisja z gen. kon­
troli budowy PKO. w Warszawie ukończyła badanitw

ksiąg, faktur, rachunków i stanu magazynów', a z po- 
lecenia czynników, rządowych przedłożyła wyniki 
czynności rewizyjnych odidżkilowi najwyższej Iziby 
kontroli Państwa w Krakowa . KamL-jia war.szawwka 
Stwierdziła jedynie kradzież cegieł w ilości dwudzie­
stu kilku tysięcy sztuk, zaś śledztwo ]>oJk'yjne w y­
kazuje kradzież bez porównania więkiszej ilości ce­
gieł, jakoteż innych miaterjałów budowlanych, jak 
cementu, wapna, papy. desek itip. Izba konttoli 
ipań-dwti ukończy ba/kunie wyników dochodzeń Ko­
misji warszawskiej w kiiHku dniach.

Żydowskie oszustwo

Z  D M A .
Nieporozumienie.

Wczorajszej mafji łerwicowej nie udało się. „Na­
przód" napisał, że b. min. Kucharski chciał .jironió 
się" w  komisji żyrardowskiej, ale .Jcazaao“ mu na­
pisać ..obronę ’ i na piśmie ją przedstawić. ..Fjaker- 
błatt" zaś na całej jednej sitronie podał przemówie­
nie b. min. Kucharskiego w komisji.

Naijwidoczniiej korespondenci obu pism w głównej 
krtroterrze „Kuujetra Poraimego" nie poroziuinieli się 
rtłędszy sobą... O to, jest żk*!...

Trzeba .się porozumieć koneezn ie i oziatiać wspól­
nie, be inaczej ktoś z dwóch kłamie... Kto zaś kła­
m ie — niech roastmzygmie opimja. sądząc po przyzwy­
czajeniach i tradycji...

W esołe fantazje
Wejdźmy na chwilę w Ijujną wyobraźnię ..Naprzo­

du" z ostatnich dni... I zacznijmy fantazjować...

W Krakowie wykryto tajny związek faszystów  
pod nazwą: ..Białe stowarzysaoniie zakaptmizonych 
endeków ku obronie „łe-wiałanań — Na czele związ­
ku stał jeden ze znanych reakcjonistów odznaczo­
ny co.jyrnwda orderama za wal esc zniosę ale reak­
cjonista w całej rozciągłości. W mieszkaniu prezesa 
B. S. Z. K. K O. 1.. znaleziono olbrzymie składy  
bomb. z których każda była zaopatrzona adresem, 
dokąd miała być posłaną, \Y jiokoju dniem i nocą 
leżeli na zieuii wyprężeni Itojowcy cudc<‘cy. którzy 
z wytężonym  ku drzwiom wzrokiem pilnowali ma­
gazynu. Stracili o towarzysze! pomyśleć, co 
m ogłoby się s ta ń  gdyby mafji endeckiej z niebo­
szczykiem  Niewiadomskim na czele — udało się (wy­
konać swój zamiar! — Brrr... Iaądcj nie myśleć... 
Możebyście już dziś nie czytali tych słów... Biały 
terror byłby położył kres naszej wyzwoleńczej walce.

K R O N I K A .
REPERTUAR TEATRU MIH.ISKIEOO

Piątek: ..Kościuszko pod Rac ławicami".
ćSebota: ..Parci X“.

REPERTUAR OPERETKI.
Piątek: ..Madame Pompadour".
Sobota: „Madame Pompadour".

REPERTUAR TEATRU BAGATELA
Piątek: ..Prof. Kieuowń
Bobota popoł.: .Przyjaciółka pana maaiŁstra: wie czo­

łem: „Prof. K lenow1: . o gotlz.- 11 wieczór: Wieczór au 
tors ki Edmunda Biedera.

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH.
Nowości: „Oskarżam cię kobieto".
ftwnrień: „Wbrew Allahoiwi"; dramat w G aktach.
REDUTA: Tajemnica Nalewek; dramat awanturniczy 

c życia żydowskiego w Warszawie. Film polski. Po zatem 
aroyiweooła komedja.

Sznuł_fi: Zakazana miłość z Marją Jacobinii.
Uciecha: Liłjajia Oish w dramacie , Dom deni“, 6 ak­

tów. — Mary Fiokford w komedji „Kucbareczka", 5 ak­
tów. Program podwójny.

Wanda: „Między dwiema kobietami"; dramat w 8 akt.
Warszawa: Taniec złota i nędzy; dramat w 8 aktach.
Zachęta: „Chórzystka w Eldorado"; dramat w 6 akt.

.MANIFESTACJA NARODOWA NA POGRZEBIE 
OFIAR ROZRUCHÓW SOCJALISTYCZNYCH. „Iskra" 
soenowicka podaje, że na pogrzebie trzech nfiar rozru­
chów na kopalni „Czeladź" przyszło do burzliwych zajść. 
Kilku posłom soojałiatycznym nie porawolono mówić a po 
grzeb stał s-ię wielką manifestacją narodową. Po opusz­
czeniu trumien do grotów robotnicy zaczęli niszczyć 
sztandary i godła Socjalistyczne, prz.yc.zem zerwano czer­
wone wstęgi z wieńców a następnie robotnicy chcieli po­
turbować mówców i posłów, t.o też orszak się rozpro­
szył i na cmentarza pozostała tylko garstka komuni­
stów, do których przemawiali posłowie komunistyczni: 
Łańcucki i Królikowski. Policji na pogrzebie nie było.

REWIZJA PODZIAŁU STACYJ KOLEJOWYCH. Jak 
nas informują, Min. kolei żel. zamierza w najbliższym 
czasie przeprowadzić rewizję obecnego podziału stacyj 
kolejowych. Dla mniejszych stacyj i przystanków mają 
być wprowadzone dwie nowe kałego.rje: V i VI. Inme 
stacje zostaną w ramach nowego podziału przesunięte 
do odpowiednio niższych kategorvj.

PRZEGRUPOWANIE GALERJJ OBRAZÓW W MU 
2 E l  M NARODOWEM. Dyrekcja Muzeum Narodowego 
w Krakowie przeprowadziła ostatnio gruntowne prze­
grupowanie gałerji obrazów i sprowadziła <®ę|ć depo­
zytów, złożonych dotąd w budynku poszpitalnym na Wa­
welu. Dyrekcja Muizewn nosi się z zamiarem przeniesie­
nia i-enniejseych zabytków sztuki do innych gmachów 
muzealnych celem zedtezpieczcnia tylko dzieł setnik i przed 
zniszczeniem.

POSIEDZENIE RADY M. KRAKOWA odbędzie >ię 
we wtorek 15 ban. Na porządku dziennym referat picz. 
Federowicza o sytuacji finansowej gminy, sprawozdanie 
aiprowizacyjne wiceprez. dra Wielgusa. zmiana statutu 
•  uposażeniu pomocników biurowych itd.

OI>SZKODOW\NlA DLA RODZIN POLEGŁYCH. W 
sprawie odszkodowań, wypłacanych przerz rząd Stanów 
Zjednoczonych Ameryki rodzinom poległych żołnierzy 
armji Stanów Zjednoczonych. Ministerstwo spraw zagra -

Kraików, 11 kwietnia. 
Firma żydowska H/liryk Łowi w Podgónzn dostar­

czyła kon-uumowi „Płroletarjalt" 100 'kg. pakę nrajtła. 
Ponioważ masło miało wygląd podajnzuny. ,.1’ndeta-

rjat" wydal jrróbkę do zit»al;rni'a miejskiej pracowni 
choinic/.ncg, która stwiendziła 30 proc. zawartość 
tłuczonych ziomniakaw w nuuśło. Sprawę skierowano  
do prokuratury.

nic-znycJi pmlaje do wiadomości, że ustawa Stanów Zje- 
ujioozonycJi w tej mierze z dnia G października 1917 
ustala termin 5-letni od dat\_ śmierci żołnierza, w pr/p 
ciągu którego to czasu osobom zainteresowanym przy 
sługuje prawo ubieganiu się o przviznanie odszkodowa­
nia y. powyższego tytuhi.

I stawa ta ujmutiżunia jednakże Dyrektora Biura We 
teranóiw do przedłużenia tcrminii tego do lat s.o ściu o l 
daty śmierci.
.'Wolny upływu już 5 i [kit lat od czasu skończenia 

się wojny, zibłiża się ku końeonvi przewidziany ustawą 
termin wnoszenia pretensji. 1 )la uratowania więc spóźnili 
nycli prete.msyj, strony zainteresowano winny niezwłocz­
nie. dla tymczasow-ego ich zabezpieczenia, wmieść odno­
śne pwlnniie wprost do lT. S. Yeterans Bura u w Wa­
szyngtonie. po.o7.em już w dirod.zo formalnej czynić .lal 
sze starania za j>i)śr*d.n.w'itwe.m Konsulatów bądź amery­
kańskich w Polsce, bądź polskich w Ameryce.

PODWÓJNE MORDERSTWO. Oinegdiaj przed trybuna­
łem sądu przysięgłych rozpoczęta się, rozpisana na e /te ­
ry dni i rozprawa przeciwko oskarżoneniu Józefowi Fi­
ckowi i jego narzec-zonej. Stefiunji Z g o d y m i r s k i e j  o zbro­
dnię  ̂ podwojnego mo.nlenstiwa wzgilęd.Tiie wispółwimę na- 
Idaniaiiiia do tejże zbrodni. Wedle aktu oskarżenia, zbro­
dni tej dokonać miał ot-ikarżony na osobie śp. Jama Zgo- 
doudirakiego. n taśc.icieki mł\ma w Alweniji i jego synie 
ś]i. Albinie Zgodomirskim. Ńa rozipra.wio oskarżony [irzy- 
zntił się do zamordowania śp. .\libina i Jama Zgodom 
skiz.ii — z.apnzeezii jednak stanowczo, jakoby cr/yinił to 
po«l wpływem iiaikła.iiia.nia pt/e,z Stefanję Zgodoinirski, 
wykbizrzając jej jakikolwiek wsąióludzia! w tejże zbrodni.

"  drugim dniu rozprawy przeiwoduiczący przystąpi! 
do przi-słirehauia osk. Btefanji Zgozlomi.r.skiej. która na 
rozązrawie jawiła się w żałobnjmi stroju i zakrytą twarzą.

Wśról płaczu przedstawia ona stan rzeczy zgodnie z 
zezmaninmi obiw. Ficka, poilanemi na pierwszej rozpra­
wie. Zapnr/eeea jednak, by ziwróciła się ona do niego ze 
słowami: „wzipacz mnie bierze, strzel mu w leli (Albi­
nowi), starego nie ruszaj" i jakoby po dokonaniu) nior- 
detrstwie miała się odeizwać do Ficka: ..Albina biorę na 
siebie".

Itzyznaje. żo słuchana w śleilEtwie zyzua.piia takie zło­
żyła. ale wyjaśnia, że ueaymiła to tyłko dlatego, że w 
ten sposób chciała swego narzeczonego odciążyć i ura­
tować przed sądem doraźnym, którym jej względnie Fi­
ckowi policja w Alwerni groziła.

l ’o przesłuchamiiu oskarżonej śtefanji Zgodomiirskiej 
pnz\Tatąiiio,iio do przesłuchania świadków, których zezna­
nia piwiważmie (uluosiły sę do stotiuników panujących w 
rodzimie Zgwiomirs-kicih — przyneizenn przeważna cześć 
świadków za st osi mik i te wimńła córki Zgod orni rsk ich.

Obaj obrońcy starali się wartość i oh zezmań obniżyć, 
wzghjdmie pc-zhawić wiarygodności. Uwłaszcza zezmaiiia 
Świadka Małopolskiej i Diziubaekiej w treści swej bardzo 
obciążające, w formie, swej oka.zyrwaly dużo zjadłiiwośoi 
i stały się ptrzyczymą zaciętej walki obrony' 7. temi świad­
kami. Wedle lKuwiem ze.ztuań tych świadków sam akt 
morderstwa śp. Al 1 una miał nastąpić bez jakiejś uiprztul 
ni-“j napaści i wałki.

Fo zeanamiach kilku ionnych świadków, z których Świn 
dek Głowacki określił oskarżonego Ficka jako c/zło.wie­
ka. któremu brakuje ,ą>iątej klepki" — który w czasie 
witania marszałka Piłsudskiego wyrwał się z paizeinó- 
wieniem. które wywołało ogólną śmieszność, poizyatąpił 
sąd do przesłuchania z.nawicóiw- lekiarz.y i rusznikarzy.

Zmawcy lekarze zaopinjowaM, że strzał skierowany do 
śp. .Albina ugodwił go z tyłu głowy i u/tkwił w mózgu, 
podobnie strizał skierowany do śp. Jania Zgodominskie- 
go również ugodził go z tyłu głowy a utkwił w móżdżku.

Po orzeczemiu znawcy ruszmikarza Splkihala, przewod- 
niczajcy rozprawę odroczył do następniego- dnia z tem, że 
niicjawiącego się na dziś świadka Folgę telegraficznie 
sąd zawezwie na sobotę.

Folga bowiem, narzec/zony Michaliny Zgodomifrakiej. 
jest pc,nijC.z.iiikiem sta-cjciH/wamyin w Suwałkach.

POSTĘPY ROBÓT W ODKOPYWANIU PIWNICY 
ŚWIDNICKIEJ. Jak już donosiliśmy, ontgdaj przystą­
piono do dalszego odkopywania piwnicy świdnickiej ko
10 wieży ratuszowej w Itymlku głównym w Krakowie. 
Dotąd wkopano się wgtąh na H.o 111 i prawdopodobnie 
dziś zakończone z,ostaną roboty ziemne, gdyż brakuje 
jeszciz.c tylko 1.Ó ni. Przy wczorajszej pracy okazało się. 
żo część sklepienia piwnicy jest w gruzach i prawdo po 
dobnie wko-pywyamie się do wwjtrza poz.ostanie bez re­
zultatu. Z obecnego stanu rozkopu zachodzi prawdopo- 
flobicristwo, ż.e ]iiwniea ratuszowa, z której miało być 
przejście do piwnicy świdnickiej, zawalone jest rumowi 
skierni. W razie stwierdzenia tego faktu prze<li?iębior3łwo 
Iięibzie się starać w 111. budoiwjnictiw.ie o poziwole.uie na 
rozkopy w imiem miejsc,u bliżej chodnika, prowadzące­
go od ul. Szewskiej (lo środka Sukien,niic.

SZULEiRNIE ZAUŁKOWE. W ostatnich czasach poi: 
eja stwierdziła, że w lokalacłi puibliwjiiyieh w Krakowie, 
jakoteż w klubach towarzyskich, uprawiana jest w wy 
sokini stopniu gra hazardowa. W jedinym 7. takich klu­
bów w Rynku głównym przegrał pewien kupiec z Rze­
szowa 4 miljandy nip. .Akta w tej sprawie przesłano pro­
kuraturze. Wyszło na jaw, że w niektórych kilubach scho­
dziły się różne oso:hy„ ogrywające gości. Gracze ścigani 
przez policję przenosili się z lokalu dó lokalu oraz za 
kia,lali nowe gniazda karciarskit w mieszkaniach prywat 
nych. Wobec tego policja /urządziła specjalną rejestra­
cję graczy hazardowych, których podawać będzie speoja 
litej kontroli, a stwierdzone wyipadki hazardu, przekazy­
wanie będą wtadz.oni sądowym do ukarania.

KOMUNIKATY.
Z SOKOŁA. 39 Ziwycaajue Walnie Zgiroinodzenie Towa 

rzysfwa gimn. Sokół w Krakowie ndilKjdaie się dnia 27 
kwietnia br. o godiz. 10 przed południem w gmachu ‘■'o 
kota. Poi7.ądek dzienny przeglądnąć można w kancela- 
rji Tow. cod ziemnie w godzinach wieczornych. W razi<- 
Itraku kompletu na podstawie paragtr. 14 statutu odbę 
dzie się następne Walne Zgromadzenie, tego samego dnia 
o godrz. 10.30 przed pohirluiem.

PORANEK TOiMMY‘EGO. W niedzielę 13 lun. o godz.
11 i pół w Kollegium wyikła lów naukowych, Rynek gł. 
30. Każdy ujrzy tiam siebie i swego hliźmiego w pokracz 
nem iroirrii i zwierciedle złośliwości Recytuje p. Tadeusz 
Fneukiel. artysta Bagateli.

LOT ER JA NA R. K. B. Nieodwołalnie 13 bni. o go­
dzinie 3 w salach kasyna oficerskiego przy uL Zyblikie- 
wlcz.a odbęlz.ie się wielka loterja, przeważnie spożyw­
cza, urządzoiui przez Zwiąąek kolejarzy. Jako atrakcja 
przygrywać będą dwie orkiestry: kolejowa i mandolino 
wa „Etspaina". Zbiórka famtów rut ukończeniu.

WYKŁ.AD PROF. L. SKOCZYLASA staraniem Koła 
Nauk Wyeh. w Krakowie odbędzie się w sali Muzeum 
Przemysłowego' (Bmoleńsk 9) w sobotę dnia 12 kwietnia 
o godz. 6 wieez. pod tytułem „Renesans religijny" (Mi­
stycyzm nasEvch wieszczów).

Z CZYTELNI KAT. ZWIĄZKU POLEK. W sobotę 
dnia 12 kwietpia br. o godz. 5 popoł. w Czyitelni Ka/t. 
Zrwiąakji Półek, Seczc,pańska 5, odbędzie się  zebranie 
członków 7, odcaytem ke. David-a o .1. R. Kard. llercier. 
W stęp  wolny.
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UZłAŁ GOSPODARCZY.
ZAGROŻENIE POLSKIEGO KOKZYKARSTWA.

W Ptodwce ipdjuilacje wikliny obejmują 50.000 mor­
gów z  produkcją surowica wiklinowego około 20.000 
wagonów. Z tego 40 proc. jest. to wiklina dzika (nie- 
szłachetma), nadająca się ‘ zabierana w całości przez 
rząd na potrzeby regulacji rzek (fa.szyna). Wikliny 
najlepszej, nadającej się na delikatne wyroby okspyr 
towe koszykarskie wytwarza kraj około 1.500 wagi- 
uqw. gdy zdolność przeróbcza przemysłu koszykar­
skiego (eksportowego) przenosi 8.000 wagonów. Wo- 
gole surowca wiklinowego w kraju w jiadmianze nic 
ma i swoboda wywozu może źle wpłynąć na “tan 
przemyski koszykarskiego w kraju. Zakaz wyrwozn 
jest jetszoze i dlatego konieczny, że pomaga on do 
wyidancia [tn-zez Polskę rynków światowych Niem­
com, co w tej chwili jest dokonywano. W związku z 
tą  sytuacją sferyr przcmysk»»X)-koszykarskiie oczeku­
ją, iż rząd utrzyma pełmyr zakaz wywozu wikliny.

ZWIĘKSZĘ Ni E KREDYTÓW GOSPODARCZYCH 
W  izwiąaku ze wzmagającymi się trudnościami piatni 
czyimi oraz przc.-dilonicm goją to da rozem powiększone 
zoetaly wr dalszym ciągu kredyty  udz'olone bezpo­
średnio przemysłowi, jak niemniej na inno ecie go­
s p o d a rc z e .  jak banki, handel i sprawy społeczno. Na­
leży zaznaczyć, że wrajusły najbardziej kredyty dy­
skontowe. przyznane przemysłowi. Wzrost ten je»t 
trzykrotny'. Inne kredyty dla pnzemysłu wrz.rosły o 2 
i pól raza.

GIEŁDA.
Kraków 11 kwietna.

Na giełdzie elektów po krótkotrwałych zwyżkach na­
stąpiła reakcja wywołana niechęcią do angażowania się 
w grze giełdowej na dłuższą metę. Zniżka kursów prze­
ciętnie wynosiła około 5 proc.

Na giełdzie pieniężnej zaznaczyła się silna poprawa 
dewizy Paryż i Zurych.

Kraków, 11 kwietnia.
D o l a r ........................  9,420.000
Frań* szwajc . . —
Korona austr. 132
Korona czeska . . 277.000
L i r ...............................
Frank franc. . . .  —

F ra n k waloryzacyjny . . . .  1,800.000
Frank złoty dla kolei do 15-go

k w t o t n i a .....................................  1,800.000
Frank złoty dla poczt, do 15-go

k w i e t n i a ....................................  1,800.000
Frank złoty dla cen tytoniu do

15 k w i e t n i a ..............................  1 ,800.000

DEWIZY w uttłóóf. 
€zgd: Nowy J o ą t  ,‘9400;

«»6fct Widie* m  i pół do
Traga 278—27* i pól do 278 i 

Akcje. Cyfry rożumieją się 
skich.
P. T: II.
Impeks
Pharma (B. Jawornicki i 
Pofelii trlob 
/Jelenie wski 
1‘..nr o. wozy
H. Cegielski Poznań
Trzebinia żelazo
Gómka
Siersza
Te[>ege
Polska Nafta
Oik-ss
Pokucie
1 'czet
Strug
Trzebinia tłuszcze 
K ra kuś 
Porcelana Ómoelów 
Fabryka cukru w Ohodorowie 
Elektrownia Siersza 
S. W. Nie.mojewiski 
Hamk Prze,mostowy 
Bank Małopolski 
Ziemski Bank Kredytowy 
Bank Kredytowy w Warszowic 
Bank Związku Spółek Zarobk.
A. Piasecki 
G arb arn ia  
( 'tubie
Azot 
Tchnie

AKCJE NA POGIEŁDZIE.
.iawormo 96.700—ii;), po 100 sztuk 80000. po 2.7 nil. 

96500: Gazy wschodnie 112(MM> towar: (Jazy zacliooii:*' 
112000 towar: Len 4800: Węglówtki 100—82; Lokomoty­
wy 1700 towar: Nafta Krono 1050—175(1: Nnhel OIOÓ: 
1 proc. listy zast. Baniku Kraj. 12.200.000 za 100 koron: 
S proc. ]K)ż. złota 7. 1920 r. 18.500.000 za 10 zip.

uAgiKOWYCH.
; Zuirycih 1655 

.ć*wamte do 138: 
trzy czwarte. 
w tysJąssach marek pot 

W transakcji: 
1120—11®

100—05 
2750 

700
.‘{7500—37750 

1:125 
1925—130(1 
2500—2-! 00 

63000 
17250—17 100 

9000—8900 
1825—1775 

14500 
4 1850— 1820

950 
6000 

15000 
3150—8100 

270.1 
J 7CHW1 

1140— 1100 
3100—2075 
1600— 1500 
2:125—2300 

527 
270

20000—21000 
3000—2950 

20000 
26000—25500 

1350 
11025

W arszawa, 11 kwietnia.
Dulary St. Zj. . . . 9,350.000— 9,300.000
Frank fran. . . . 565 0 0 0 -
Frank szwajc. . . . —

Korony czeskie . . ‘

Śląski Bark EskpątiĄw 8; ijanh. Jtonteosny 18: Gole
K)Ó; iPSlwia 42: Galicja i

ę
;o 
240#ezów 1450: PoHaid-cbmmr łOOÓt 

Nafta 8100: Scłiodrrięa 520.
GIEŁDA ZLRYCHSKA.

Zamknięcie giełdy: Nowy .Lrrk 5.76; Londyn 24.62
i pół: Paryż 84.20: Wiedeń (>.80: Praga 16,80: Włochy 
25,27; Bcigja 29.22 i pól. Bipja.pea.vt- 77.70: Helsi-ngfors 
14 i pół: S'd''ii 415: Holatulja 211 i trzy ósme: Kopea 
ha.ga 94.50: Sztokholm 150.50: IKslgiaiiijn 76.18: Buka 
reszt 2,98 i pół: Berlin 122: Belgrad 710

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Czeki: Nowy Jork 9350—9300; Londyn 10600— 1 02 7 0: 

Paryż 573 i [iót do 568 i pól: Wiedey 182.10— 131: Praga 
277 i dziewięć dziesiątych do 268.800: Wiochy 418— 115: 
Belgja 480—485 i jedna czwarta: Szwajcaria 1645—1635: 
II alanilja 3490—18467 i ]>ót.

Frank zloty 1800: Bony złote 1350— 1400: Miljouówka 
1050: Pożywka złota 10.000.

Akcje: Chodoroiw 17000: H. Cegielski w Poznaniu 2— 
1900; 1’arowOz.y 1450— 1375-1400: I.. Zieleniewski 39750; 
Ćmielów 27(WV—2750: Llektrcc.zność 6200: Po-Wka Na.fta 
1700— 1725.

GJELDA WIEDEŃSKA.
Kursy papierów polskich w tysiącach koron ausir.:

0  dyrektora Banku Polskiego
Warszawa. (Teł. wł.). Do chwil? obecnej z pośród 

szeregu kandydatów wysuwanych na stanowisko Dy­
rektora Banku Polskiego utrzymała się jedynie kan­
dydatura dra Władysława Mieczkowskiego, dyrekto­
ra Banku Spółek zarobkowych w Poznaniu.

 o------

Sympatje włoskie dla Polski
Warszawa. ( Fel. wł.). Prezes Rady Ministrów dr. 

Grabski otrzymał wczoraj oa dyrektora włoskiego 
Banku Przemysłowego w Medjjlauie p. Toepltza te­
legram następującej treści:

„Mam zaszczyt zawiadomić Waszą Ekscelencję o 
przesyłce 100 tysięcy lirów, które przesłał do P. K. 
K. P. Warszawa Włoski Bank Przemysłowy na rzecz 
ofiar ostatniej powodzi w Polsce".

Premjer Grabski polecił przesłać p. Toeplitzowi ser 
deczne podziękowanie imieniem Rządu polskiego.

WESOŁE HISTORYJKI.

Jak się urabia opinja publiczna w Krakowie?
W niedzielę eizerwony organ podaje sensacyjną  

..rewelację" o machinacjach endeckich w Min. spraw  
zjigr. We wito rek „-poczciwy" staruszek konserwaityw  
ny rozpatruje tę rzecz z jnfliktti widzenia jianstiwo- 
wego. We środę zaczyna In* rag weń wy ogień na Mi­
nisterstwo spraw zagr. pewne brukowe pisemko — 
i już tego samego dnia. zaczyna się rówtnież (Lrobuy 
ugięli z organu giełdziarzy. Nazajutrz we czwartek 
rano jeden narodowy (poczciwy zresztą.) iLziennik 
ulega s u g e s tij brukowca i przyłącza się z zażenowa­
niem do ..kampanji". na to. aby już tego samego dnia 
popołudniowy braciszek „fjaJkenWattu" przytoczył 
opitnję naród, organu i cieszył się z ..kawału ' W 
ciągu kilku dni cala opinja jest urobiona Lik. jak 
zarządził )>. Dąibski z W yzwoleń'a i konferencje w 
..Kuirjerzc Porannym". Zac-zyna się „robota ‘ -przy 
ul. Dunajewskiego. a kończy — przy ul. Jagielloń­
skiej. I mówią, że w Krakowie niema zdrowych sto­
sunków... Ależ gdzie tam!... Najodrowsze!... W szyscy  
są jednomyślnie nastrojeni...

święty Franciszek Indyj
(Mahatma Gandiri).

4i
\Vier7.y on też. że lndjt> nie spi-zeciwią sit; te ­

ntu praw u... A gdyby  k iedyś jego w iara m iała 
paść pod ciosam i innej rzeczyw istości, toby mu 
nie innego nie zostało , jak  ty lko  schronić się w 
sam otni him alajskiej, aby ukryć swą duszę we 
krwi...

W ypadki polityczne kazały  (landhieinu  prędzej 
użvć te j broni, niż p rzepuszczał. Podczas w ojny 
rząd angielsk i o ltiw ał H indusom , k tó rzy  w ysiali 
na front pow ażm  konttaig tm t jeibtego ntiljona lu­
dzi w ielkie s w o I mkIy . P o tr iu n ifah n m  jednak  za­
kończeniu te j wojny o w ypełnieniu  tych  obietnic, 
nic nie helu  słychać, a naw et u trzym ano  w d a l­
szym ciągu nadzw yczajne zarządzenia , w ydane na 
czas  w ojny. G andhi w ierzył jednak  początkow o 
w szczerość i lojalność rządu b ry ty jsk ieg o , pra- 
Jtnął w spółdziałan ia  z nim. hs-z p rzekonany  o błę­
dnej d rodze, jak ą  obrał, chciał go przekonać m i­
łością. dobrocią. {Hiświęeeniom. 1 o to  z tycli po­
budek wy-płynęło jego hasło, n ak azu jące  na dzień 
^ kw ietn ia  1 i i i9 dzień modłów i postu h a rta l w 
-całych łnd jach .

A kt ten był pierw szym  odruchem  politycznym  
? % e h  Indji. l ło raz pierw szy w szystk ie k a s ty  zje- 
. °®zyły się w jednej myśli... W szędzie z nielicz- 
5y® i w y ją tk am i zachow ano spokój. Je d y n ie  w 

elhi przyszło do i>ewnyeh zaburzeń, k tó re  G handi 
szybko pospieszył uśm ierzyć... A nglicy zaareszto- 

go jetLnak w drodze i odprow adzili do Bom- 
, JU" ' To w zbudziło gdzieniegdzie znów łatw o po- 
Ktfomione rew olty . 13 kw ie tn ia  było  w ielkie świę 
® indyjskie. T łum y zgrom adziły  się w miejsco- 
0sci -lalltanw ałla-B adh. G enerał D yer zabronił

zgra-mailzać się. o czem tłum y nie były jednak  
poinform ow ane... G enerał przybył ze swymi k a ra ­
binami m aszynow ym i i bez w ezw ania do rozej­
ścia się kaza ł strzelać w tłum . aż do w yczerpania 
am unicji... Liczba sam ych zabitych H indusów  w y­
nosiła około 000... M asakra ta była jakby  hasłom  
do ogólnego pogrom u ludności Pendżabu... A resz­
tow ania. egzekucje, prześladow ania bez żadnej ra ­
cji poderw ały  w Gandhim  i ludności resztki zau­
fania. jak ie  mieli do uczciwości rządu b ry ty jsk ie ­
go. Skandaliczne te fak ty , tłum ione z początku  
przez cenzurę dosta ły  sit; do Europy i sk łoniły  
w ładze c tn tra ln e  do w ytoczenia śledztw a... S koń­
czyło się ono jednak  a.m nestją w szystkim i obw i­
nionych... W  A nglji zrozum iano jednak  niebezpie­
czeństw o. 24 grudn ia  lilii)  król podpisał ak t re­
form indyjskich. Akt ten , p rzyznający  ogran iczo­
ne bardzo sw obody, nigtiy jed n ak  nie wszedł w 
życie w skutek sprzeciw u w ice-króla...

W krótce jed n ak  ruch indyjski wzmógł się no­
wymi posiłkam i. W  łn d jach  żyje 60 miljonów m u­
zułm anów . k tó rzy  pałali ku ludności h induskiej 
w ieczną nienaw iścią i ]>ognrdą. ta -im  zaś o dp łaca­
ła podobnomi uczuciam i. A nglicy w w łasnym  in­
te re s ie -podsycali na tu ra ln ie  ten rozdżw ięk. W ro­
ku 1-920 rozeszła się w śród tych  indyjsk ich  m u­
zułm anów  wieść o upokarzającym  i trag icznym  
pokoju , narzuconym  T urcji. Jed n y m  z w arunków  
tego pokoju  było odebranie sułtanow i suw eren­
ności relig ijnej, n a tu ra ln ie  i politycznej nad Ara- 
bją. S yrją  i m iejscam i św iętem i. S tało  się to m i­
mo uroczystych  zapew nień Lloyda G eorge‘a i w i­
cek ró la  Indjń  że do tego nie dojdzie. Pod w pły­
wem tych w ypadków  udało  się Oandhiem ii dopro- 
•wa/dzić do porozum ienia m iędzy zgrom adzeniem  
narodow em  rmizulinaóskierri a hinduskiem  i ta k a  
w spólna konferencja  przedstaw icieli obu w yznań

1920 p rzy jęła  zasadę  nie w spółpracy  z rządem  an.-t 
gielskim  N on-cooperation i w ystosow ała jedno­
m iesięczne u ltim atum  do w icekróla- Indji z ż ąd a­
niem w ypełnienia przyrzeczeń króla.

G dy miesiąc up łynął bez odpow iedzi G andhi 
ogłosił na 1 sierpnia 1920 początek N on-coopera- 
tion . Gto głów ne p u n k ta  tej wałki:

1) Z łożenie w szystk ich  tytułów - i godności za­
szczytnych  i urzędów  państw ow ych.

2) Nie partycypow anie  w jtoż.yczkach p aństw o­
wych.

8) Bojkot trybunałów  i za łatw ian ie  sjwirów 
w pryw atnych  sądaclt.

4) Bojkot szkół rządowYgli.
o) P ropagow anie Sw adeszi. t<>, znaczy now ego 

l>orządktt spo łw zn eg n  w Irtdjacli.
P ierw szy dał itrzy k lad  sani Gandłii. o d sy ła jąc  

w szystk ie m edale i odznaczenia, k tó re  o trzym ał 
był od rządu. IT zyk ład  G andliiem i pociągnął za  
sołtą m asow e [w rzucanie urzędów  i szkół. Szkoły  
się opróżniły , sąd y  były  bezczynne... Nigdy G han­
di nie okazał się bardziej w ładcą tych  se tek  mi­
ljonów-. jak  w ow ych dn iach , w k tó ry ch  tak  ła ­
two było o w ybuch. G handi w ydaje  szereg  prze­
pisów, k tó re  m ają  na celu u trzym ać tłum y na  
wodzy ... R ów nocześnie w imię zdrow ia społeczne­
go nakazu je  bojkot trunków  europejsk ich , k tó ry  
się odbił w całym  k ra ju  falą wstrzemiężLiwoścł... 
D rugi, g roźniejszy eios zadał tkan inom , sprow a­
dzanym  z E uropy. K aże on Indjom  wrócić do 
przem ysłu dom ow ego ko łow ro tka , przez co da się 
zajęcie m ilionom  rolników  bezczynnym  w porze 
zim owej. P ragn ie  on. aby  każdy  Indus um iał 
prząść i tk ać  i aby  tych  um iejętności uczono 
w szkole. E n tuzjazm  m istrza d la  p rodukcji k ra jo ­
wej i daw nych stro jów  udzielił się ca łej ludności, 

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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OTMIll
od godziny 9—12 w połu­
dnie i od godziny 4—7

wieczorem. CENY OGŁOSZEŃ la tram ę Murania
ogłoszeń

KedaHsja nie odpowiada.
OBOWIĄZUJĄCE OD 20-GO MARCA: Drobne ogłuszenia za słowo zip. 0‘10 — dla poszukujących posad ałp.. 0*05 — aa sia ro  ArwiUae o tamki mkry-
mooialnej złp. 0*12 — wiersz milim. jodnoszpaltowy *łp. 0‘10 — wiersz w rubryce „Nadesłane" złp. 0*25 wieroz milimetrowy po kronice zip. 0*40.  

Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy złp. 0‘50 — Za układ tabelaryczny kombinowany 50 proc.

P O K O JU  próżnego lub umeblowanego poszukuję nieda­
leko Uniwersytetu. Waiunki na miejscu. — Zgłoszenia 
wprost do Arim. „Gońca" pod ,,G. S.“ 013

P O KO JU z osałmem wejściem przy inteligentnej starszej 
rodzinie poszukuje się zaraz. Wynagrodzenie według 
umowy. Łaskawe zgłoszenia pod „Solidarność11 do Adm. 
„Gońca". 586

POSZUKUJĘ dużego pokoju lub pokoju z kuchnią, dziel­
nica oboiętna. Za ładny lokal dobrze wynagrodzę. Ła­
skawe zgłoszenia pod .Korzyść* do Adm Gońca. 263

AKADEMIK sumienny, rutynowany pedagog, przyjmie 
lekcje w popołudniowych godzinach na dogodnych wa 
makach. Łaskawe zgłoszenia przyjmie Adm. ..Gońca" 
pod .„Rutyna". 016

POSZUKUJE się doświadczonych sztygarów z ukończo­
ną szikolą górniczą do d użyci i kopalń na Góranim Śląsku. 
Zgłoszenia z |n)daniem żyoioryau i odpisu świadectw pod 
„H. U. ‘ do Aakianistiiicji „Gońca".__________________337
EMERYTOWANY urzędnik, zdrowy i energiczny poszu­
kuje jakiegokolwiek zajęcia, pora Jaiia obojętna. Łaska- ‘j 
we zgłoszenia pod „Sumienny" do Adm. „Gońca". 612
—--------  . ...  . _ -  U ---------------------------------------------------------------------------------------------------

UNIEWAŻNIAM zgubione dokumenty wojskowe na na 
ziwiskfi Józef Kiiilńs. lir. 1867 w Krakowie. 347

O K A Z J A ! Baczność pp. Oficerowie i Urzędnicy państwowi! N A  R A T Y !

Do sprzedania SYPIALNIE
parkietowe i t p. po cenach bardzo umiarkowanych,

Potecamy po cenacl,M t ! k S |  B  wytworne i solidnie 
kMknrencyjnjtli I T  C L I L C  wybiane

NA RATY Sprzedajemy p. p. Oficerom, urzędnikom państw, i Członkom Spółdzielni „DEMOBILJA“ NA RATY 

315 p rzy jm u jem y  z a m ó w ie n ia  na w s z e lk ie  w y r o b y  sto larsk ie .
■ = Ceny konkurencyjne I — Ulgi w spłatach ! — Gwarancja solidnego i pierwszorzędnego wykonania. —

Skład mebli i przedstaw icielstwo Fabryki w yrobów stolarskich: BRACIA MOSURSCY

Spółdzielnia „DEMOBILI A ' Kit

KRAKUS S. A. 1
W  K R A K O W IE  I

w

zawiadamia,  że fabryka i biura otwar te będą do 18-go 
b. m. włącznie codziennie do godziny 2-ej popołudniu. 
W wielką sobotę fabryka i biura będą zamknięte.
Zamówienia upraszamy nadsyłać do 15-go włącznie.

CZĘŚCIOWA SPRZEDAŻ 
WYROBÓW FABRYCZNYCH ODBYWA  

SIĘ W  SKLEPACH:
F irm y Marceli D u tk iew icz  w  K rakow ie Linia A-B.  
w  sk lep ie  filji naszej  w  K rakow ie  ul. św. Anny 2. 

w  P o d g ó r z u  w sk lep ie  pod firm ą H. S e i d e n f r a u ,  B r o d z iń sk ie g o  2.

.

:: NA STÓŁ ŚWIĄTECZNY ::

la

Polecamy nasze ulubione likiery 

1
rów nież różne inne LIKIERY, NALEW KI, RUMY, KONIAKI

i WÓDKI.
Sprzedaż hurtowa i częściowa. Ceny najtańsze ściśle  fabryczne.

FAB RYKA WÓDEK I LIKIERÓW

T. IMMERGLUCK
Kraków, Prądnik  Czerwony za rogalką Warszawską i d rugą  rzeką.

TELEFON 3510

©II T A D E U S Z  C Z A P L I C K I
J U B IL E R

KRAKÓW. PLAC MARJACKI 1. II®

CHCĘ życiu pn.wiedzicć Va li;ui(|iLf — kocham niemo 
■żlkwTiść. Jestem ludną 24-lctn.ią kobiidą z towarzystwu, 
smkm.in mężo/y/my. który przeżył w szytko, nie znajdu 
ją.e niczego. Dzwoń seret' moje ti.T (Mijani nd brzegów. 
Zgłoszeniu .In Adm. „< ioiic.-r <iib: Nnjszc.ząśUwszy z zlde 
gów. Cel tiawar/.vski. 346

MASZYNY do szycia znane 
™  „Kasprzyckiego*. Hur­
towo - D e t a l i c z n i e  - Raty. 
Warszawa, Marszałkowska 
i 153. Zamawiać mOż"9 
listownie. 297

E !D [śl!lślN i£ ][H IE D [ęo

ZAW IADOM IENIE.

Poznaj sieh e. Kim jesteś? 
Kun być możesz? chara- 
K ter, zdolnośri, przeznacze­
nie. Jeżeli C  brak energji, 
równowagi, jeżeli nie wiesz 
lak żyć, postępować, aby 
zwyc ęsko przeć.wstawić
się losowi, zwróć się do p. 
Szyllera-Szkolnika, znawcy 
dusz autora prac nauko­
wych. Nadeślij charakter pi­
sma swój lub zainteresow a­
nej osobę, napisz rok, mie­
siąc urodzenia, kawaler, żo­
naty, wdowiec, ile osób naj­
bliższej rodziny, na tych da­
nych otrzymasz listem po­
leconym naukową szcze­
gółową analizę charakteru, 
o k r e ś l e n i a  ważniejszych 
zdarzeń życiowych odpo­
wiedzi na szczerze zadane 
pytania, również horoskop 
ułożony przez słynne me- 
djunt Miss Evigny. Analizę- 
horoskop wysyła się po 
otrzymaniu Mk. 5 miljon. 
Jeżeli wziąć pod uwagę, że 
wykonanie anaiizy wymaga 
poważnej umysłowej pracy, 
koszta ogłoszeń, pocztowa 
ect. wyżej oznaczona suma 

nie jest zbyt wysoką. 
Osobiście przyjmuje od 
12—7 p. p. Doświadczenia 
naukowe p. Szyllera-Szkol­
nika zaszczycone chwaleb- 
nemi protokółami nauko­
wych towarzystw Warsza­
wy świadectwami najwybi­
tniejszych powag świata 
lekarskiego i odezwami 
prasy. Książki nadzwyczaj 
ciekawej treści naukowo- 
pouczającej. Katalog ilu­
strowany darmo. Na przesył­
kę dołączyć znaczek poczt.

Adres.
Warszawa, Psycho-grafolog

S ZYLLER  -  SZK0LNIK
Piękna 25 pokój 20. TeleŁ

506-09. 188

g]lH ){Ią}{BłjIŚ]Iąl||§H £l

KRAKÓW , S ŁA W K O W SK A  1.
dostarcza  po cenach konkurencyjnych ze 
swych tartaków  w Synow ódzku W yżnem 
i Bonarce  (pod  Krakowem ) materjały tarte: 
jod łow y, świerkowy, budow lany  i stolarski,’ 
dębowy, pierwszej jakości, posadzkę dębów?, 

wełnę drzewną i t. p.

Silne i trwałe, dobre i tanie obuwie! 
w * magazynIe JANA PALONKA

znajdującym się w  Rynku Głównym L. 7. gdzie również posiada 
swoją pracownię, przez co można nabyć tylko własnego wy­
robu obuwie 7.  trwałego materjału, najnowszego fasonu.

[b ] b | b |1hIb Hb Ub Ł U  E D lg U a lO  n m  [□] m

Rękawiczki skórkowe męskie i damskie modne 
oraz pończochy, krawaty i płaszcze gumowe

w wielkim wyborze poleca
M A G A Z Y N  RĘKAW ICZN ICZY POD FIRM A

F. LUBANSKI
KRAKÓW , RYNEK, ULICA Ś W  A N N Y  L. 2.
= —  ( ‘OM WP. RAJALA) =s£= 316

P a s tw o w y  Za rząd K o m o ry  C ieszyń ski? }
L. 114S 24 Cieszyn, 4 kwietnia 1924.
W sprawie licytacji na drewno w Nadl.

Wisła. Ustroń i Brenna.
Państwowy Zarząd Lasów Komory Cieszyńskiej w Cie­

szynie sprzeda w drodze licytacji dnia 25 kwietnia b. r. 
gotowe z a p a s y  drzewa użytkowego miękkiego z  Nadle­
śnictw Wisła, Ustroń i Brenna w ilości około 3700. m3- 
k loco w i dłużyc i 6132 m3 kopalniaków.

Szczegółowe warunki kupna można przejrzeć w Pań­
stwowym Zarządzie Lasów Komory Cieszyńskiej w go­
dzinach urzędowych.

Zamknięte oferty pisemne będą przyjmowane tylko do 
dnia 24 kwietnia br. do godziny 17-tej.

Państwowy Zarząd Komory Cieszyńskiej 
w Cieszynie.

Nadzwyczajna okazja
NA LA TO  III

W o b e c  d u ż e g o  p o w o d z e n ia  ja k ie  m ia ły  n iep rze ­
m akalne p ła s z c z e  o ryg ina lno  f ra n c u s k ie  w  z e sz ły m  
r o k u , n ie  b y l iś m y  w  s ta n ie  w y k o n a ć  w s z y s tk ic h  
z a m ó w ie ń , c h c ą c  je d n a k  w  ly m  s e z o n ie  z a s p o k o ić  
w s z y s tk ic h  ż y c z ą c y c h  s o b ie  m ie ć  o ry g in a ln y  
p ła cz cz  n ie p r z e m a k a ln y  2  fab ryk i J. D to striez  p i r e  
e t  R ls  w Paryżu p o s ta r a l i ś m y  s ię  o  w y łą c z n ą  
s p rz e d a ż  i s p ro w a d z il iś m y  w y ż e j  w y m ie n io n e  p ła ­
s z c z e  w  w ię k s z e j  i lo śc i i j e s z c z e  w ó w c z a s  k ie d y  
k u r s  f ra n k a  f r s n c u k ie g o  b y ł  u  n a s  w  P o ls c e  ń izk l, 
p r z e to  je s te ś m y  w  s ta n ie  s p rz e d a w a ć  ta n i e j  o d  
w « zv fitk fch  in n y c h , a  m ia n o w ic ie  p o  72 500.000 za 
s z tu k ę .  O r y g in a ln y  f ra n c u s k i  p ła s z c z  „ M ajd a j*  
( in o d e l 1924 r. p a t r z  r y s u n e k t  j e s t  n ie z b ę d n y  
p o d c z a s  d e s z c z u ,  g d y ż  je s t  z u p e łn ie  n ie p r ze m a ­
k a ln y ,  a w  p o g o d ę  z a s tę p u je  z u p e łn ie  n a je le -  
g a n ts ? e  o k ry c ie , d z ię k i  k ro łu ,  fa so n o w i i w y k o ń ­
c z e n iu .  K o lo r y :  p o p ie la ty ,  s z a ry , b e z , h a k i
i p r z e p is o w o  w o js k o w y  k o lo r .  Ń a  p r o w in c ję  
w y s y ła m y  p ła s z c z e  n ie z w ło c z n ie  p o  o trzy m a n iu  
z a m ó w ie n ia  z p o d a n ie m  ż ą d a n e g o  r o z m ia r u  4 4 , 
46, 48, 50 i 52, lu b  p o d a ć  p r o s im y  w  c en ty m etra ch  
w z r o s t  i s z e ro k o ś ć  w p le c a c h ,  z p o b ran iem  
p o c z to w y m .

Z p o w o d u  teg o , ż e  jed y n y m  ź ró d łem  p ła szc z y  .W ak slm "  jes t  firm a n asza  
tw o c e ik ie  in n e  sq  a ieo r y g in a ln e )  g w a r a n tu je m y  S z . P . K lien to m , w ra zić  
g d y b y , p U bzcjs o k a z a ł  s ię  n ie  o d p o w ie d n i p r z y jm u je m y  ta k o w y  z p o w ro ­
te m , łw r a c a m y  p ie n ią d z e .
Z z a m ó w ie n ia m i p ro sim y  s ię  zw racać d o  d z ia łu  p ła sz c z y  n iep rzem a k a ln y ch *

Warszawafcle] Spółki Manufakturowej WoraNWa, Jasna 18.
Telefon Nr. 243-80 (I płtfro).

H u rto w n ik o m , r o b o tn ik o m  i p o w a żn ie jsz y m  o d b io rco m  p rzy  w lęk a zy ch  
p ert|a ch  rabat.
• w o g a .  C e n y  w y s z c z e g ó ln io n e  w  n in ia js iy m  o g ło sz e n iu  o b o w ią z u ją  n a s

rz y  k u r s ie  z ło te g o  p o lsk ie g o  1.980.000.
S . Z a p r z y s y f t ę  i o p a k o w a n ie  d o h e z a  s ię  pcdfaig taryfy  p e o M e w e j ,

O dpw w M M ifcy awMWor Dr. Wtodyataw śwkraM Hiaiw wrf»  DnAbrofe HakktOtm w  iN S w a N  | pi tM # * ■  J. P artww f c l


